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BEZPARTYJNE POLSKO - KATOLICKIE PISMO LUDOWE.

.'■j j cbaZYXWVUTSRQPONMLKJIHGFEDCBA _  J  _  i. —  » W  eksped . m iesięczn ie 79 gr. z odnosze-

k” ” . ci Ł Ji S  • n iem przez pocztę 21 gr. w ięcej. W  w y ­

padkach n iep rzew idzianych , przy w strzym an iu przedsięb io rstw a, 

złożen ia pracy, przerw an ia kom unikacjT ' abonen t n iem a praw a  

żądać pozaterm inow ych dostarczeń gazęty , łub zw ro tu  ceny abona ­

m entu . Z a dział og łoszen iow y R edakcją n ie odpo w iada. R edak to r  

przy jm uje od 10 12 . N adesłanych  n n ie zam ów ionych  rękop isów  R e ­

dakcja  n ie zw  raca i n ie honoru je R edakcja i adm in istracja  u l. M ick ie ­

w icza 1 , T elefon bO . K onto czekow e P . K O l oznań ~ 0i,.o2 .

Suniiennetn wykonywaniem obowiązków 

budujemy silną Ojczyznę!

/■»  —  I „  . Z a og losz . pob iera się od w iersza n im . (7
'*J y  • o  £ . tJ  111  O  ■ lam .) 10 gr., za rek lam y na str. 4-łam . w  
w iadom ościach po tocznych 30 gr. na p ierw szej str. 50 gr. R abatu  
udzie la się przy  częstem  og łaszan iu . .G łos W ąbrzesk i* w ychodzi  
trzy razy tygo dn . i to : w pon iedzia łek , środę i p ią tek . P rzy sądo-  
w em  ściągan iu należności rabat upada. D la sp raw  spornych jest 
w łaściw y S ąd w W ąbrzeźn ie. — Z a te rm inow y druk , przep isane  
m iejsce og łoszen ia adm in istrac ja n ie odpow iada W ydaw nictw o  
zastrzega sob ie praw o n iep rzy jęcia og łoszeń bez podan ia pow odów

N r. 11 czw artek dn ia 28 styczn ia 1937 r. R ok 18

Radek skazany na śmierć 
Stalin pozbawia życia wszystkich 

„starych bolszewików”
M O S K W A . W  sobo tę przed T ry ­

bunatem W ojskow ym N ajw yższego  
S ądu  S ow ietów  zaczął się proces prze ­
ciw ko 17 członkom  sp rzysiężem a troc-  
k istow sk iego przeciw obecnem u rzą ­
dow i sow ieck iem u. N a ław ie oskarżo ­
nych zasied li ludzie , k tó rzy do n ie ­
daw na jeszcze  zajm ow ali czołow e sta-, 
now iska, a m . in . żyd po lsk i R adek, re  
dak to r oficja lnej m osk iew sk iej gazety  
..P raw da"’ . A kt oskarżen ia zarzucał  
podsądnym . że stw orzy li n ie legalną  
organ izację pod nazw ą rów noleg le  
cen trum , k tó re dąży ło do obalen ia  
is tn ie jącego reżim u w porozum ien iu  
z obcym i państw am i, g łów nie z Japo ­
n ią i N iem cam i.

P lanow ali on i podobno zam ach na  
S talina- Z a pom oc  obcię li dać N iem com

U krainę , a Japon ii w ielkie obszary  
na S yberii.

Jak przy poprzedn ich podobnych  • 
procesach m osk iew sk ich , oskarżen i  
przyznali się do w iny  i oskarżali sam i 
sieb ie , n iem niej gorliw ie , n iż to czyn ił 
prokurato r W yszyńsk  i .

Jeśliby  zeznan ia ich m ożna uw ażać  
za praw dziw e, stanow iłyby one n ie ­
w ątp liw ie sensację, brudno to jednak  
brać w  ten sposób .

W ieczorem  zapad l w yrok. W ym ie ­
rzono sereg m niejszych i w iększych  
kar. przvezem R A D K A S K A Z A N O  
N A  Ś M IE R Ć .

W kró tce odbędzie się now a seria  
tak ich procesów . P rasa sow iecka na ­
zyw a R adka i jego tow arzyszy ..pa- j 
dalcam i“ , „ło tram i". ..h ienam i" itp .

M iejsce katastro iy  na stacji M ysłow ice . N a zd ję ciu rozb ite w agony pociągu .

Z wojny domowej w Hiszpanii
M A D R Y  T . R ada obrony M adry tu cie m adryck im atak n iep rzy jacie la 

donosi: N a froncie m adryck im  i w  naj \x k ierunku m iasta un iw ersy teck iego  
b liższych okolicach sto licy n ie zaszlx zosta ł odparty . K olum na dzia ła jąca  
żadne zm iany M iędz\ m iejscow ośc  ią ' na froncie O chicha  stoczy ła  z n iep rzy -  
m i C uesta de la  R eina i ( iem pozuelos. jac  ie lem w alkę, po k tó rej oddzia ły  

N a zd jęciu dw aj żo łn ierze w ojsk pow stańczych ra pozycji w jednym z parków m iejsk ich . —

na  po łudn ie  od  A ran juez  odparło  gw ał rządow e cofnęły się, pozostaw iając  
tow ny , poparty akcją czo łgów atak k ilkudziesięc iu zab ity  ch i w ielką ilo ść  
j)ow stańczy . N a pozostałych fron tach granatów ręcznych .
panu je spokó j.

W śród szczątków w śródm ieściu; B IL B A O . R ada obrony B libao ko-  
M adry tu zn iszczonych dom ów znale- 1 m im iku  je : W czoraj n iep rzy jaciel n ie  

ziono pocisk i dzia łow e bardzo w iel- w ykazyw ał w iększej ak tyw ności. —  
k iego kalib ru , n ie jednokro tnie  280 — 1 N asza arty  le ria ostrzeliw ała przeci-  
300 m m . S ą to p ierw sze w ypadki o- w nika pod P agam end i. N a pozosta-  
strzeliw an ia sto licy - z tak ciężk ich łych fron tach panu je spokó j.
dzia ł. W  ko łach w ojskow ych zw raca-]
ją  uw agę, że arty leria h iszpańska n ie S A IN  1 JE A N . P anu jąca  od szeregu  
posiadała tak ciężk iej arty lerii- dn i n iepogoda u trudn ia operacje  w oj­

skow e na w szystk ich fron tach . W oj- 
S A L A M A N K A . K om unikat urzędo- ska pow stańcze zam ierzają przerw ać  

w y g łów nej kw atery pow stańczej osta teczn ie kom unikację m iędzy M a- 
stw ierdza. że na fron tach 3 . 6 . i 8 d \- dry tem  a W alencją , tym bardziej, że  
w izji oraz dyw izji w ' A  w  iłla i S eria ew akuacja ludności cyw ilnej jest już  
n ie zaszło n ic godnego  uw ag i. N a fron praw  ie na ukończen iu .

Straszna powódź w Ameryce
Rozwiązanie Rady Miejskiej w Poznaniu

N O W Y  JO R K . W skutek pow odzi] U tw orzy ło się w ielk ie jez ioro  
w  A m eryce, nadchodzą w ieści, że  dach  | pow ierzchn i 18 km . kw adratow ych .

o

M inister S praw - W ew nętrznych za ­
rządzen iem  z dn ia 23 styczn ia 1937 r. 
rozw iązał na w niosek w ojew ody po ­
znańsk iego radę m iejską m iasta P o ­
znan ia na podstaw ie art. 69 ustęp 3 i

w  zw iązku z ustępem  1 lite rą c i ustę ­
pem  3 ustaw y  z dn ia  23 m arca 1933 r. 
o częściow ej zm ian ie ustro ju sam orzą  
du te ry to ria lnego .

nad g łow ą straciło b lisko 300 .000 łu ­
dzi. P ow ódź jest tym  straszn ie jsza, że  
tow arzyszy je j fa la zim na i śn ieżyca.

W  o toczonych przez pow ódź do ­
m ach znajdu ją się jeszcze ty siące lu ­
dzi. W  w ielu okręgach w iejsk ich da-  
je się odczuw ać brak żyw ności- E le ­
k trow nie, gazow nie i fw odociągi są  
un ieruchom ione. W śród uchodźców  
zano tow ano  już  w iele w ypadków  gry ­

R ząd pośp ieszy ł z pom ocą pow o ­
dzianom . P olic ja o trzym ała rozkaz  
strze lan ia do w szystk ich złapanych  
na gorącym  uczynku p ląd row an ia  m ie  
n ia pow odzian .

1  ze z^am any m sterem unoszony- jest
III I UUs ; przez fa le P ośp ieszono natychm iast

B E R L IN . W  całych N iem czech pa- ? P om oc *I- jednakże sy tuacja 28
• i ...... . . L b itkow - w  vdate się rozpaczliw a.

a <si rno m ro-zx- v:i isi niPi dni I rnorA.- , v

roz-

Ojciec św. 
przychodzi do zdrowia

py . S zp ita le są przepełn ione.

W oda zala ła k ilkanaście dalszych  
m iast, przerw ała now e w ały . tak . że  
obszar pow odzi nadal się zw iększa. —  
S zkody w ynoszą przeszło 3 m ilionów  
do larów . P oziom w ody w ynosił 23 .20  

m etra .

R Z Y M . B iu le tyn urzędow y o sta ­
n ie zdrow ia P ap ieża og łoszony  w  dn iu  
26 bm . z rana brzm i: P o nocy  spędzo ­
nej spokojn ie . P ap ież przy jął z rana  
kardynała sek r. sianu F acelii a na ­
stępnie m ons. Józefa U jiczicz obrane ­
go  na arcybiskupa B iałogrodu .

nu ją  silne  m rozy . N ajsiln iej do tkn ię ty । 
m rozam i jest Ś ląsk n iem ieck i, gdzie!  

tem peratu ra ciąg le u trzy  m uje się na  ] 
poziom ie oko ło  20 stopn i. Z ano tow ano  
naw et w k ilku m iejscow ościach 22 i 
stopn ie m rozu .

W  do lin ie R enu szala ła gw ałtow na  i
pO r  

n ie-

Wiluś 

rabie drzewo
D O O R N . B . cesarz W ilhelm  

donoszą o ponow nym  pogorszen iu się w rócił do zdrow  ia po przeby te j
pogody i trudnościach w  żeg ludze. —  daw no  gryp ie. O statn io  w idziano  go  w  
N a m orzu pó łnocnym  burza zaskoczy- ogrodzie przy u lub ionym  zajęciu rą-  
ła parow iec norw esk i ..B en i“ , k tó ry ban ia  drzew a.
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O  P re z y d e n t R z p li te j p rz y ją ł  s p ra ­

w o z d a n ie o p ra c a c h r z ą d u p re m ie ra  

S k ła d k o w  s k ie g o .

O  \V  K lim o n to w ie  p o d  S o s n o w c e m

n a  ś m ie rć ro b o tn ik a i je g o  s y n a  9 - le - j  

i  n ie g o .

z a l n ie ja k ie g o W n ę k a z a u d u s z e n ie  

k o b ie ty  m a k a rę ś m ie rc i, a je g o  p o ­

m o c n ik a  n a 1 5 la t w ię z ie n ia -

O  W e w s i S a b o k ły n p o w . P ło ń s k  

d z ik  n a p a d ł i p o s z a rp a ł d z ie w c z y n k ę  

la t 1 5 . —
O  W  Ż a b iu  k o ło  K o ło m y i! z a tru ło  

s ię  n a  w e s e lu  6  o s ó b  s p iry tu s e m  d e n a -  

tu ro w y m . 5  z m a rło . a  5  w  s ta n ie  c ię ż - ,  

k ie m  o d w ie z io n o  d o  s z p ita la .

O  W  W iln ie  w  t r z e c im  g ło s o w a n iu  

r e k to re m  U . S . B . w y b ra n y z o s ta ł b .  

r e k to r p ro f . d r . S ta n ie w ic z .

O  W  S o lc u  K u ja w s k im  a re sz to w a -

Niesamowite odkrycie 

w Świerkocinie
W IĘZIONY W SZOPIE.

ś l iw y c z ło w ie k  ż y je  w te j n o rz e n ib y  

b y d lę . D la o c h ro n y  o d z im n a d a n o  

m u  ty lk o  ja k iś  l ic h y  k o c . J e d z e n ie  d o ­

s ta rc z a n o  m u  p rz e z  s p e c ja ln y  o tw ó r

J a k  d łu g o  ju ż  n ie sz c z ę ś liw y  p rz e ­

b y w a  w  te j s z o p ie , n ie  w ia d o m o , p ra ­

w d o p o d o b n ie  t rw a to  ju ż  o d  d łu ż s z e ­

g o  c z a s u . N ie u d a ło  s ię n a m  s tw ie r ­

d z ić , c z y  w ła d z e  s ą d o w e  w  ie d z ą  o  w  ię -  

z ie n iu te g o u m y s ło w o c h o re g o c z ło ­

w ie k a , s ą d z im y  je d n a k , ż e  z a in te re s u ­

ją s ię f a k te m  ty m . M o ż liw e je s t b o -  

w e m , ż e ro d z in a n ie c h c ą c o d s ta w ić  

u m y s ło w o  c h o re g o  d o  ż a d n e g o  z a k ła ­

d u  b y  n ie  n a ra z ić  s ię n a  k o s z ty , t r z y ­

m a  g o  w  ta je m n ic y  p rz e d  w  la d z a m i w  

w s p o m n ia n e j s z o p ie .

UM YSŁOW O CHORY SYN

W Ś w ie rk o c in ie p o w . g ru d z ią d z ­

k ie g o d o k o n a n o p rz y p a d k o w o  n ie s a ­

m o w ite g o  o d k ry c ia . W  ty c h d n ia c h  

u d a ła s ię d o te j m ie jsc o w o ś c i g ru p a  

ż o łn ie rz y p o  o d b ió r s ło m y , k tó rą  z a ­

k u p io n o  o d ro ln ik a B e th o lz a . P rz y  

te j s p o s o b n o ś c i z a u w a ż o n o , ż e w s z o ­

p ie g d z ie  z n a jd u je  s ię s ło m a , w ię z io ­

n y  j e s 't ja k iś c z ło w ie k . J a k s ię o k a ­

z a ło w ' w y g rz e b a n y m  w ś ró d s te r ty  

, s ło m y o tw o rz e u m ie sz c z o n o u  m y s io -

Zaginął statek
C U X H A V E N . N ie m ie c k i s ta te k  ry ­

b a c k i „ U h le n h o rs t" z a g in ą ł o d  1 7  s ty ­

c z n ia i s ą m a łe ty lk o  n a d z ie je u ra to -  

■ w a n ia , s k ła d a ją c e j s ię  z 1 2  m a ry n a rz y

O  Z  W a rsz a w y  w y s ła n o  d o  B e re z y  

k o m u n is tę  S z c z e p a n a B a jsz c z u k a .

O  W  G d a ń s k u  z w o ln io n o  z  a re s z tu  

d z ia ła c z y  c e n tro w y c h d r K ie llin g e ra

2 ,-w a lto w n aO  N a d m o rz e m  t r  

ś n ie ż y c a . C ? a ła z a to k a
O  W  S ie m o n iu  z m a rł M a te u s z  

f e ld , m a ją c y  1 0 0  la t A ffe ld  m ia ł 6  

n ó w . 2 7  w n u k ó w .

O  W  B y d g o s z c z y  s ą d  s k a z a ł u rz ę ­

d n ik a  k o le jo w e g o  n a 6  m ie ś , w ię z ie ­

n ia . z a  k ra d z ie ż  r a z  4  z ł . d ru g i r a z  5  

z ło ty c h .

O  W  D ro łio b y c z u  w  u rz ę d z ie  s k a r ­

b o w y m  a re s z to w a n o  k ilk u  u rz ę d n ik ó w  

z a  b ra n ie  ła p ó w e k .
O  W  S ie rp c u  a re s z to w a n o  k o lp o r ­

te ra  f a łs z y w y c h  5  z ło tó w e k .

O  K a to w ic e  l ic z y ły  w  d n iu  5 1 g ru ­

d n ia 1 9 5 6 ro k u 1 5 1 .7 2 5 m ie sz k a ń c ó w ’ .

O  W  S o s n o w c u  a re s z to w a n o  a d  w e ­

k a  ta  ż y d a  L a n d a u ‘a  z a  d e m o ra l iz o w a ­

n ie  n ie le tn ic h  d z ie w c z ą t .

O  P re z y d e n t S e n a tu G d a ń s k ie g o  

G r e ise r  p rz y ję ty  b y ł  w ’ G e n e w  ie  p rz e z  

m in is tra  B e c k a .

A f-

Z ZAGRANICY

O  W  k o p a ln i  C h e s te r f ie ld  w  A n g li i  

n a s k u te k w y b u c h u g a z u p o n io s ło  

ś m ie rć  7  g ó rn ik ó w , a  2 0  u le g ło  p o w a ż ­

n e m u  z a tru c iu .

O  Z  T o k io  d o n o s z ą , ż e n a s k u te k  

ż ą d a n ia  c z y n n ik ó w  w o js k o w y c h  p a r ­

la m e n t ja p o ń s k i z o s ta ł ro z w ią z a n y .

O  K a ż d e  n o w o n a ro d z o n e  d z ie c k o  w  

d n iu k o ro n a c ji k ró la  a n g ie lsk ie g o  o -  

t r z \  m a  p u h a r p a m ią tk o w y  i n a  p rz y ­

s z ło ść b ę d z ie z a p e w n io n a p o s a d a d la

O  W  m ie jsc o w o ś c i I a e re n d o w  

p ó łn o c n e j S z w e c ji s p a l i ło  s ię  ż y w c e m  

t ro je  d z ie c i w  w ie k u  o d  ro k u  d o  5  la t .

Ó  W  c a łe j T ra n s io rd a n ii p a n u ją  

w ie lk ie  m ro z y , b ę d ą c  r z a d k im  w  ty m  

k ra ju  z ja w is k ie m .

O  W o js k a w ło sk ie z n is z c z y ły w  

A b is y n ii o s ta tn ie s i ły  z b ro jn e w o js k  

a b iis y ń s k ic h .
C ) Z  N o w e g o  J o rk u  d o n o sz ą , ż e  k a ­

ta s tro fa  p o w o d z i je s t n ie b y w a le  w ie l ­

k a . R z e k a  O h io  w y la ła . 1 2  s ta n ó w  d o -  

tn ię ty c h p o w o d z ią . 5 0 0 ty s ię c y lu d z i  

b e z  d a c h u  n a d  g ło w ą .

O  R z ą d a u s tr ia c k i z w o ln ił z w ię ­

z ie ń  i z o b o z ó w  k o n c e n tra c y jn y c h  1 9  

ty s ię c y  h it le ro w c ó w .

O  W  d n iu 5 0 s ty c z n ia m a s ię w  

R z e sz y  o d b y ć  z b ió rk a z ło ty c h  p rz e d ­

m io tó w  n a  p o trz e b y  s k a rb u -

O  P o d c z a s  b u rz y  n a  B a łty k u  z a to ­

n ę ła k a n o n ie rk a n ie m ie c k a z z a ło g ą

Najwięcej masła 

wywozimy do Anglii
W ywóz masła z Polski w roku 1936  

wyniósł 109.580, wobec 56.789 q. w ro­
ku 1955 czyli wzrósł o około 95 proc.* 
Tak znaczny wzrost wywozu masła 
jest wynikiem zainicjowanej w poło­
wie 1955 roku akcji popierania wywo- 

w [zu produktów hodowlanych.

— o—

HHI

Na fotografii widzimy W isłę oraz widok na most ks. Józefa Poniatowskiego. Na rzecze z po­

wodu ostatnich mrozów płynie gęsta kra.

Prasa niemiecka 

używa niemieckich nazw

O  Z F in la n d ii d o n o s z ą o z a to n ię ­

c iu s ta tk u  w -ra z z a ło g ą w  l ic z b ie 2 6  

o s ó b .
O  N a s tę p c a  t ro n u  ru m u ń s k ie g o  k s . : 

M ic h a ł z o s ta ł w  F lo re n c j i o p e ro w a n y  ; 

n a  ś le p ą  k is z k ę . C z u w a  p rz y  n im  je -  ' 

g o  m a tk a , k ró lo w  a  H e le n a . K s ią ż e  c z u
je  s ię  d o ś ć  d o b rz e .  S ta ro s tw  o w  Ś w ię to c h ło w ic a c h u - !ż e  p ra k ty k a  s ta ro s tw a  ś w ię to c h lo w ic -

O  L ic z b a s tr a jk u ją c y c h  w  a m e ry - k a ra ło g rz y w n a m i 5 -k ro tn ie „ K a tto - k ie g o z o s ta n ie ro z s z e rz o n a n a in n e  

k a ń sk ic h  f a b ry k a c h s a m o c h o d o w y c h  w itz e r  Z e itu n g “  z a  u ż y w a n ie  n ie m ie c - s ta ro s tw a , g d y ż p ra sa n ie m ie c k a w  

w ’y  n o s i o b e c n ie  9 5 .0 0 0  łu d z i .  k ic h  n a z w , n a  o k re ś le n ie  m ie js c o w o - P o ls c e  s y s te m a ty c z n ie u ż y w a n a z w

O  K o m u n iś c i w  a rm ii f r a n c u s k ie j ś c i p o ło ż o n y c h  w  P o ls c e .  n ie m ie c k ic h w  o d n ie s ie n iu  d o m ie j-

s ta n o w ią  ju ż  w ie lk ie n ie b e z p ie c z e ń - S ą d O k rę g o w y w  C h o rz o w  ie z a - s c o w o ś c i p o ło ż o n y c h  w ’ P o lsc e -  

s tw o , o  c z y  m  p is z e  b . m in is te r w  o jn y tw ie rd z ił o rz e c z e n ie w ła d z a d m in i-  • 
F a b ry .  s tra c y jn y c h . N a le ż y  s p o d z ie w  a ć s ię , I

p Napisał Raskatow.

C ią g  d a ls z y  (4 5

W  p o lu d  l ie  B u s z e  w y s z e d ł z d o m u . 
G u id  p o s z e d ł o s tro ż n ie  w  ś la d  z a  a im ,  
u trz y m u ją c s ta le o d p o w ie d n ią o d le .  
g ło ść , a le a n i p r^ e z c h w ilę  n ie t r a c ą c  
g o  z  o c z u .

T w a rz G u ld a ro z p ro m ie n iła s ię , 
g d y u jrz a ł, ż e B u s z e w c h o d z ił d o  
g m a c h u u rz ę d u  p o c z to w e g o .

T e n c z ło w ie k je s t z d a je s ię m n ie j 
s k o m p lik o w a n y ,  n iż  s ą d z o n o  —  m y ś la ł  
7 z a d o w o le n ie m  G n id . —  J e ż e li o n  
id z ^ e  n a d a ć  te le g ra m  o  p ie n ią d z e  - - to  
s p ra w a  je s t n a  d o b re j d ro d z e .

S tc ją c z a  ro g ie m , G u ld  c ie rp l iw ie  
p rz e c z e k a ł o k o ło  k w a d ra n s a ,  z a n im  B u ­
s z e w y s z e d ł . G u ld  s k ie ro w a ł s ię te ra z  
d o  u rz ę d u . Ł u d z ił s ię , ż e w  ja k iś  s p o ­
s ó b z d o ła o d te le g ra f is ty d o w ie d z ie ć  
s ię t r e śc i d e p e s z y , ja k ą p rz e d c h w ilą  
n a d a ł b u rm is trz .

A le to  m u  s ię n ie  u d a ło T e le g ra f i­
s ta  b y ł s ta ry m , p o n u ry m  c z ło w ie k ie m , 
ś w ia d o m y m  s w y c h  o b o w ią z k ó w  i w o -  
g ó le  m ilc z ą c y , ja k  ry b a . W s z e lk ie  s ta ­
r a n ia  G u ld a n io  o d n io s ły  s k u tk u . W y ­

s z e d ł z u rz ę d u , n ic z e g o  s ię n d e d o w ie ­

d z ia w s z y .
T o  g o  t ro c h ę z a n ie p o k o iło . S p ra w a  

b y ła z b y t p o w a ż n a , b y  t r a k to w a ć ją  
p o w ie rz c h o w n ie . T rz e b a  b y ło  z n a ć  k a ż ­
d y  k ro k  p rz e c iw n ik a , b y  s ię  o ie  d a ć  
u p rz e d z ić , z a s k o c z y ć , c z y  w y p ro w a d z ić  

w  p o le .
P rz e z c a ły  d z ie ń n ie m ia ł s p o k o ju .
W ie c z o re m , d o  k ró tk ie j n a ra d z ie z  

to w a rz y s z a m i, z k tó ry m i o n e g d a j s ie ­
d z ia ł .P o d z ło tą  k o tw d e ą 1 1 , G u ld  s k ie ­
ro w a ł s ię  w  s tro n ę  m ie s z k a n ia  p o m o c ­
n ik a b u rm is trz a  —  p . R e n o .

R e n o  b y ł w  d o m u  s a m , g d y  g o  z a ­
w ia d o m io n o  o  w iz y c ie G u ld b y ł ju ż  
n ie  w  ty c h  ła c h m a n a c h , w  ja k ic h  z n a ­
l iś m y ' g o  d o ty c h c z a s .  M ia ł n a  s o b ie  e le ­
g a n c k i s p a c e ro w y  g a rn i tu r .

—  P rz y sz e d ł  in ; d o p a r .a w  n ie z u ­
p e łn ie  o d p o w ie d n im  c z a s ie  —  o d e z w a ł  
s ię  G u ld , g d y  w  d rz w ia c h  p o k o ju  u k a ­
z a ł s ię R e n o — N a z y w a m  s ię R ik . . 

T o m a s z R ik .
R e n o w s k a z a ł z n a c z ą c o n a fo te l.
—  P a n  m a  s p ra w ę  w ła śn ie  d o  m o n ie  ?  

—  o d e z w a ł s ię  R e n o . —  P y ta m  o  to  o d ­
r a z i ł, g d y ż w s p ra w a c h m ie js k ic h  
p rz y jm u ję  n ie tu i n ie o te j p o rz e .

—  B a rd z o  p rz e p ra s z a m . M a m d o  
p a n a  n ie  ty le  s p ra w ę , i le  p ro ś b ę . I p ro ­
ś b ę , p a n  w ry b a c z y , ta k ą  s a m ą  n ie z w y ­
k łą , ja k  p o ra , k tó rą w y b ra łe m .

R e n o s p o jrz a ł n a z e g a re k
- O ! P ro s z ę n ie o b a w ia ć s ię —  

r z e k i G u ld , w id z ą c  to  —  to  z a jm ie  n ie  
d u ż o  c z a s u . J a  w  k ilk u  s ło w a c h .. .

—  S łu c h a m  p a n a , o  c o  w ię c  c h o d z i?  
G u ld  o d c h rz ą k n ą ł.
—  P ra w  d o p o d o b n ie  p a n  s ię  ju ż  z d ą -  

ż \ ł d o m y ś le ć , ż e  je s te m  c u d z o z ie m c e m  
—  ro z p o c z ą ł. —  W  A la to n  je s te m  o d  
U d e d a w n a N io  m a m  tu  k re w n y c h  a n i  
n a w e t z n a jo m y c h  . . C h o d z i m i o  to , ż e  
g d y b y  in n ie  e w e n tu a ln ie  w  c z a s ie p o ­
b y tu  tu ta j c o ś s p o tk a ło , g d y b y m  n p .  
n a g le u m a r ł . , n ie  w ie d z ia n o b y  n a w e t, 
ja k  s ię  n a z y w a m , a o  i n ie  w ie d z ia n o b y , 
c o  z ro b ić  z  te rn , c o  m a m  p rz y s o b ie .  
D o p a n a p rz y c h o d z ę w ła ś n ile w te j  
s p ra w ie C h c ę  z ło ż y ć  d o  d e p o z y tu  m ie j­
s k ie g o  tę o to  b a rd z o  d la m n ie w m ż n ą  
k o p e r tę .

- A le d la c z e g o  w ła ś n ie d o m n ie  
p rz y c h o d z i p a n  w  te j s p ra w n e  —  p rz e r -  
w a l m u  R a n o .

G u ld u ś m ie c h n ą ł s ię ła g o d n ie .
—  C h o c ia ż b y  d la  te g o , ż e  d u ż o  o  p a ­

n u  s ły s z a łe m , n o  a  p o z a te m  p a n  je s t  
p rz e c ie ż  o s o b ą  u rz ę d o w ą , k tó re j m o ż n a  
z a w ie rz y ć .

—  M ó g ł p a n  iś ć  p rz e c ie ż d o b u r ­
m is trz a . .

—  T o s ię z g a d z a . A le s ły s z a łe m  o  
p a n u  z n a c z n ie  w ię c e j , n iż o b u rm i­
s tr z u

G u ld  m ó w ił s p o k o jn ie , n ie  s p u s z c z a ­
ją c  o c z u  z p a n a  R e n o

—  W  o s ta te c z n o ś c i , je ś li p rz e c h o ­
w a n ie te j k o p e r ty  s p ra w i p a n u  ja k ą ś  
t ru d n o ś ć , to , p rz e p ra s z a m . .

—  A le ż n ie . , s k ą d  z n o w u
W  s a m e j p ro ś b ie  G u ld a  —  R e n o  n ie  

w u d z ia ł n ic s z c z e g ó ln e g o . P rz y je z d n y ,  
a w ' d o d a tk u  c u d z o z ie m ie c , w  n re ś c ie , 
g d z ie n ik o g o r J e z n a , m ó g ł ś m i-a ło  
z w ró c ić s ię z ta k ą  p ro ś b ą , a b y z a b e z ­

p ie c z y ć w a ż n e d o k u m e n ty , k tó re  o b a ­
w ia ł s ię n o s ić p rz y  s o b ie

I R e n o  z g o d z ił s ię .
T w a rz G u ld a ro z ja ś n iła  s ię .
—  B a rd z o  b ę d ę p a n u  w d z ię c z n y  —  

r z e k ł . —  R ó w n io z a c z te rc d n i , l ic z ą c  
o d d z iś , ja  z g ło s z ę s ię p o k o p e r tę .  
N ie  s p ó ź n ię  s ię  a n i o  m in u tę .

—  N ie  b ę d z ie  ta k  ź le , g d y b y  s ię  p a u  
n a w e t n ie c o  s p ó ź n ił .

—  N ie , n ie . . . ró w n o  z a c z te ry d n i . 
P ro s z ę to  z a p a m ię ta ć !

—  C z e m u ż  — R e n o w z d ry g n ą ł r a ­
m io n a m i. —  D z ie ń  w c z e ś n ie j —  d z ie ń  
p ó ź n ie j T o  d la  m n ie  n ie  m a  z n a c z e a ia .

—  A le to  m a  w ie lk ie  z n a c z e n ie  d la  
m e n ie .

G u ld  ja k o ś ta je m n ic z o  ro z e jrz a ł s ię  
w k o ło  i r z e k ł

—  J e ż e li ja  ró w n o  z a  c z te ry  d n i n ie  
z g ło s z ę s ię p o tę k o p e r tę , z n a c z y , ż e  
z e  m n ą  c o s  s ię  s ta ło . M ó w ię  to  d la  te g o , 
ż e je s te m  b a rd z o  a k u ra tn y .. .

—  A le c o ś m o ż e w y p a ś ć .. .

—  N ic J e ż e li -n ie p rz y jd ę z n a c z y ,  
ż e c o ś m ię  s p o tk a ło  . . P ro s z ę w ó w c z a s  
o tw o rz y ć k o p e r tę . T a m  z n a jd z ie p a n  
w e w n ą trz w s k a z ó w k i, '* o  z ro b ić  n a le ż y  
z p a p ie ra m i C z y m o g ę l ic z y ć z e p a n  
ta k  p o s tą p i?

—  Z g o d a !
—  B a rd z o  p a n u  d z ię k u ję !  O to  m o ja  

k o p e r ta .

I ja k b y  o b a w ia ją c s ię d a ls z y c h  

p y ta ń  G u ld  u k ło n ił  s ię  u n iż e n ie , o d ­

d a ł p a n u  R e n o  k o p e r tę  i w y s z e d ł z  

p o k o ju .

Rozdział XVIIL

W ie c z o rn y m  p o c ią g ie m  z  P a ry ż a  

p rz y b y li d o A n ż u d w a j p o d ró ż n i ,  

k tó rz y  ju ż  n a  d w o rc u  z w ró c il i n a  

s ie b ie  u w a g ę .

(C ią g  d a lsz y  n a s tą p i) .
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Sen m a l e j Ka
K asia u P an a P rezy d en ta O p o w iad an ie d la n aszy ch d z iec i

s i

M ała K asia u ro d z iła s ię w A m ery ­
ce —  w  C h icag o i n ig d y P o lsk i n ie w i­
d z ia ła , a le n araz s ły szała o d sw o je j 
M am u si, że P o lsk a , to d u ży , p iękn y  
k ra j w E u ro p ie , g d z ie w szy scy lu d z ie  
m ó w ią p o p o lsku , g d z ie są lu d n e , ru ­
ch liw e m iasta i liczn e w sie , g d z ie w ie l­
k ie la sy so sn o w e ro sn ą i g ó ry w y so k ie  
ch m u r s ięg a ją i sreb rn e rzek i b ieg ną  
d o lin am i.

— T am  je s t tw o ja O jczyzn a K asiu  
—  m ó w iła m am u sia .

—  M ó j B o że ... żeb y m  to ja m o g ła  
P o lsk ę zo b aczy ć —  w zd y ch a K asia —  
o p o w ied z m i m am u siu o P o lsce.

Ju ż je s t p ó źn o i K asia leży w sw o -  
jem łó żeczk u .

—  W ięc w id z isz m o ja có reczk o —  
zaczyn a m atk a —  tam  — h en —  za  
o cean em , n a d ru g ie j p ó łk u li św ia ta ... 
je s t n asza z iem ia o jczy sta ... n a jd ro ż ­
sza, n a jlep sza , n a jm ilsza , k tó rą k o ch ać  
trzeba z ca łeg o se rca .

—  K o ch ać trzeb a ... k o ch ać trzeba  
—  p o w tarza K asia i czu je , jak je j se r­
d u szk o b ije z ca łe j s iły w  p ie rs i.

—  W staw aj K asiu ... ju ż czas n am  w  
d ro g ę —  k to ś k rzy czy c ien k im  i d źw ię­
czn y m , jak sreb rn y d zw o n ek g ło sem .

K asia s iad a n a łó żk u i p rzecie ra  
zd u m io n e, n ieb iesk ie o czę ta . S to i p rzed  
n ią k rasn o lu d ek , n iew ie le w ięk szy o d  
n ap ars tk a , ś liczn ie u b ran y : n a g ło w ie  
m a cze rw on ą , śp iczas tą czap eczk ę , n a  
ram io n ach n ieb iesk i k u b raczek , p o tem  
sp o d en k i z ie lo n e , p o ń czo ch y żó łte i 
z ło te p an to fe lk i, p ró cz teg o m a d łu g ą , 
s iw ą b ro d ę i ro ześm ian e , sza re o czy .

—  K to ty je s teś? p y ta K asia , o - 
k ro p n ie zd z iw io n a .

—  Ja je stem  p o lsk i K rasn o lu d ek i 
n azy w am s ię K raszu lek —  o d p o w iada  
m ały cz łow ieczek —  p rzy lec iałem  tu ­
ta j n a sam o lo cie , ab y zab rać c ię d o  
P o lsk i.

K asia p a trży i w id z i o b o k k rasn o ­
lu d k a m alu d k i sam o lo c ik , tak i m alu tk i, 
jak p u d e łk o o d zap a łek . C ały s ię b ły ­
szczy i z b o k u p o siad a n ap is : „P o lo -  
n  i a“ .

—  Jak że m y w  te rn p o lec im y ? —  
p o w iad a K asia —  p rzec ież to zab aw ­
k a .

—  O , to n ic n ie szk o d zi —  śm ie je  
s ię K raszu lek —  za raz c ię zm n ie jszę ,  
a sam olo t k lu czyk iem  n ak ręcę i p o je - 
d z iem y .

P o d n ió sł ręce i w  te j ch w ili K asia  
p o czu ła , że s ta ła s ię je szcze m n iejsza  
o d k rasn o lu d k a, a le w cale n ie z lęk ła  
s ię , o g ro m n ie ch c ia ła P o lsk ę zah aczy ć .

P o lec ie li. N o c ju ż b y ła i w d o le w i­
d ać b y ło św iatło m ijan y ch m iast am e ­
ry k ań sk ich , a p o tem  K asia zo b aczy ła  
b ezm iern y o b sza r fa lu jącej w o d y . T o  
b y ł o cean .

—  N o , K asiu —  p o w ied z ia ł K ra ­
szu lek —  o tw ó rz sze ro k o o czy , b o za ­
raz b ęd zie p o czą tek P o lsk i. K asia tak  
sze ro k o o tw orzy ła o czy , że aż s ię je j 
łzy rad o ści w  n ich zak ręc iły —  i zo b a ­
czy ła p ięk n e , b ia łe m iasto , leżące n ad  
b rzeg iem B ałty ck ieg o m o rza .

W ch o d z iły i w y ch o d z iły w ielk ie o -  
k rę ty . R y czały sy ren y . O lb rzy m ie d źw i­
g i ch w y tały i ład o w ały n a o k rę ty ca łe  
m n ó stw o n a jro zm aitszy ch to w aró w . 
N iek tó re d źw ig i p o d n o siły ca łe w ag o ­
n y z w ęg lem , in n e zn ó w  p rzen o siły n a  
o k rę t w o rk i, sk rzy n ie , p ak i i ca łe k lo ­
ce c io san eg o d rzew a .

W jeżd ża ły i w y jeżd ża ły p o c iąg i.

—  T o je st G d y n ia —  p o w iad a k ra ­
sn o lu d ek —  n a jw ięk szy  p o rt n a B ałty ­
k u ... je szcze k ilk a la t tem u b y ły tu ta j 
ty lk o m o czary i w y d m y p iaszczy ste ,  
a le p rzy szed ł p o lsk i ro b o tn ik i p o lsk i 
rzem ieśln ik ... zak asa li ręk aw y , w zię li 
s ię d o p racy i zb u d o w ali to w sp an ia le  
m iasto .

—  C h y b a m i s ię śn i —  m y śla ła K a ­
s ia —  żeb y w  k ilk u  la tach tak ie m iasto  
zb u d o w ać ... to n iem o ż liw e .

K raszu lek w id o czn ie p o sły sza ł m y ­
ś li K asi, g d y ż u śm iech n ą ł s ię i p o w ie ­
d z ia ł:

—  O j, K asiu ... K asiu leń k o , to tak i 
z c ieb ie n ied o w iarek ?

K asia b ard zo zaw sty d z iła s ię i p o ­
s tan o w iła n a p rzy sz ło ść w ierzy ć  
w o rn m ąd reg o k rasn o lu d k a .

T y m czasem lec ie li d a le j i szy b k o  
m ijali ro z leg łą p o lsk ą z iem ię . T y lk o  m i­
ja ły w sie , m iasteczk a i m iasta . S zo sy  
zg ó ry w y g ląd a ły jak sza re n iteczk i, a  
rzek i, jak sreb rn e w stążk i. K asia zd a ła , 
w n ieb iesk aw ej m g le d y m ów , zo b aczy ­
ła w ie lk ie m iasto . N iesk o ń czo n a ilo ść  
d o m ó w . D y m iące k o m in y fab ry czn e. 
O g ro m n e , św iecące rek lam y .

— C zy żb y to b y ło d ru g ie C h icag o ?  
—  p o m y śla ła .

—  N ie, K asiu —  rzek i k rasn o lu d ek  
—  to je s t W arszaw a —  s to lica P o lsk i

K asi n a te s ło w a p raw ie o d d ech u  
zb rak ło ze w zru szen ia , b o d u żo s ły ­
sza ła o d M am usi o d ro g ie j se rco m  
w szy stk ich P o lak ó w n a św iec ie— W ar­
szaw ie .

W  ty m czasie K raszu lek zn iży ł lo t 
sam o lo c ik u i w y ląd o w ał n a z ie lo n ej

H isto rja k in d ża łu  g en . B em a
Z B u d ap esztu d o n o szą : R eg en t H o r- 

th y w ręczy ł —  jak d o n o siliśm y  —  p re - 
m jero w i K o śc ia łk o w sk iem u k in d ża ł 
g en . B em a, jak o d ar d la N aro du P o l­
sk ieg o . D o k in d żału d o łączo n y zo stał  
sp ec ja ln y ak t u rzęd o w y , s tw ie rd zający  
au ten ty czn o ść te j p am ią tk i. A k t ten  
n ap isan y w języ k u p o lsk im  i w ęgie rs ­
k im  b rzm i d o sło w n ie :

„D an e h isto ry czn e  u rzęd ow e s tw ie r ­
d za jące au ten ty czn o ść k in d ża łu g en . 
B em a.

Jó ze f B em , g en erał w ig ie rsk ich  
h o n w ed ó w , w la tach 1 8 4 8— 1 8 4 9 , u -  
szed łszy z k o ń cem s ierp n ia 1 8 4 9 d o  
T u rc ji zo sta ł tam zam ian o w any g en e ­
ra łem a rm ji cesa rsk o -tu reck ie j p o d i- 
m ien iem  M u rad a P aszy . P rzy ją ł o n d o  
sw e j d y w iz ji, s tac jo n o w an e j w sy ry j- 
sk iem m ieśc ie A lep p o , b . m ajo ra w ę ­
g ie rsk ich h o n w ed ó w  z la t 1 8 4 9— 1 8 4 9 , 
a w tedy ju ż m ajo ra cesa rsk o-tu reck ie - 
g o , Jan a F ia lę , m ian u jąc g o sw y m  
p ie rw szy m ad ju tan tem . F ia la s ta ł s ię  
w k ró tce p o w iern ik iem g en . B em a i 
p ie lęg n o w ał g o w ch o ro b ie aż d o  
śm ie rc i, k tó ra n astąp iła 1 0 g ru d n ia  
1 8 5 0 . S p e łn ił o n d o sta teczn ie ży czen ie  
B em a, b io rąc z jeg o sp u ścizn y n a p a ­
m ią tk ę : cze rw o n e szn u ry , k tó re B em  
n o sił w S ied m io g ro d z ie la tem 1 8 4 9 r .,

L u d z ie , p o zb aw ien i p racy , a co  

w ślad za n ią id z ie —  śro d k ó w  m ate r- 

ja ln ych n ie m o g ą s iłą rzeczy in d y w id u ­

a ln ie k o rzy stać ze zd o b y czy k u ltu ra l­

n o -o św ia to w y ch , n ie m o g ą p raco w ać  

n ad sam em i so b ą ab y p rzy sw ajać n a ­

leży c ie te w szy stk ie zd o b y cze w sp ó ł­

czesn eg o ży c ia , jak ie co d z ien n y d z ień  

p rzy n o si w p o śp ieszn em  tem p ie . T ak i 

s tan rzeczy —  o czy w iście —  o d su w a  

je szcze b ard z ie j b ezro b o tn y ch p o za n a ­

w ias , p rzy n osząc te rn n ieo b licza ln e  

szk o d y sp o łeczeń stw u . S p raw a k o rzy ­

s tan ia b ezro b o tn y ch z n o w o czesn y ch  

zd o b y czy k u ltu ra ln o -o św ia to w y ch je s t 

zb y t w ażn a , ab y m o g ła u jść u w ad ze  

czy n n ik ó w p ań stw o w y ch , p o w o łan y ch  

n a jb a rd zie j d o reg u lo w an ia n aras ta ją ­

cy ch zag adn ień p o w szech n eg o u d z iału  

o b y w ateli i p o w szech n eg o k o rzy stan ia  

p rzez n ich ze zd o b y czy m y śli i se re lu ­

d zk ich .

N a p ie rw szy p lan w y su w a s ię tu ta j 

czy te ln ic tw o , a w  zw iązk u te rn o rg an i­

zac ja b ib ljo tek d la b ezro b o tn y ch .

B ib ljo tek i tak ie p o w sta ły w s to licy  
P o lsk i z in ic ja ty w y K o ła W arszaw sk ie ­
g o Z w iązk u B ib lio tek arzy P o lsk ich w  
W arszaw ie . C elem ich je st d o sta rcza ­
n ie czy te ln ik o m , p o zb aw io n y m p racy , 
g aze t i k siążek , ab y czy ta jąc je b ezro ­
b o tn i n ie p o zo staw a li w ty lc w  o g ó ln y m  
w y śc ig u zd o b y w an ia w ied zy i w zn o sze ­
n ia s ię n a co raz w y ższe szczeb le k u ltu ­
ry .

B ib ljo tek i te b y ły fin an so w an e  
p rzez F u n d u sz B ezro b o c ia i p o zo sta- 

łące , p e łn y ch k w ia tó w  i m o ty li. C zek a ­
ła tam  z ło c ista k are ta w  o siem  p ar k o ­
n ik ó w p o ln ych zap rzężo n a , a p o w o z ił 
m ały , p lu szaw y n ied źw iad ek .

—  S iad a jm y —  p o w ied zia ł K raszu ­
lek i p o d a ł ręk ę K asi. N ied źw iad ek  
trzasn ą ł z b icza —  i p o jech a li.

P a trzy , p a trzy K asia i n ad ziw ić s ię  
n ie m o że . S to i w ie lk a b ram a, ca la u -  
b ran a z ie len ią , a n a n ie j n ap is :

„W ita j p o lsk a d z iew czyn k o z A m e ­
ry k i" .

N ao k o ło tłu m  lu d z i. W szy scy m a ­
ch a ją ch u steczkam i i rzu cają k w ia ty  
W o jsk o p rezen tu je b ro ń . O rk ies try  
g ra ją m arsza .

—  W ita j K asiu  w  P o lsce ... w itaj K a ­
s iu w  W arszaw ie ! —  w szy scy k rzy czą i 
p o d rzu ca ją d o g ó ry k ap e lu sze .

Jad ą p o sze ro k ich asfalto w y ch u li-  

p asias tą a ty llę , b ia łą b aran ią czap k ę , 
p u sty fu tera ł n a k in d ża ł, o p raw n y w  
cze rw on ą sk ó rę , k in d żał, p o śc ie l z ło ­
ża g en erała i jeg o fa jk ę .

W  r . 1 8 5 1 p o w ie rzy ł F iala re lik w ję  
p o B em ie sw em u szw ag ro w i F ry d ery ­
k o w i d e T arn aeo rs , m ieszk a jącem u w  
T cm esw ar. W d o w a p o n im  A rm a F ia la , 
o fia ro w ała p am ią tk i sw em u ch rześn ia - 
k o k i W ład y sław o w i A ig n er d e K o ro m -  
p a . P o jeg o śm ierc i o d d z ied z iczy ł ją je ­
g o sy n , W ład ysław A ig n er d e K o ro m -  
p a (ju n .) . O d n ieg o n ab y ł k in d ża ł w  r . 
1 9 3 5 g en era ł a rm ji w ęg ie rsk ie j, k ie ro ­
w n ik k ró lew sk o -w ęg ie rsk ieg o m in . o -  
b ro n y n aro d o w ej k ró lestw a W ęg ie r, 
p rezy d en t rad y m inis tró w  T itez Ju lju sz  
G ó m b ó s d e Jak ta , n a k tó reg o p ro śbę  
reg en t W ęg ier V itez M ik o ła j H o rth y d e  
N ag y b an y a o fia ro w ał ją w im ien iu n a ­
ro d u w ęg ie rsk ieg o sz lach e tn em u N aro ­
d o w i P o lsk iem u , k tó ry w o so b ie g en . 
Jó ze fa B em a d a ł n aro d o w i w ęg ie rsk ie ­
m u tak w ie lk ieg o b o h a tera .

O b szern ie jsze ź ró d ła h isto ry czn e ,  
d o ty czące k in d ża łu g en . B em a, p o sia ­
d a i w iary g o d n ość s tw ie rd za k ró lew -  
sk o -w ęg iersk ie m u zeu m  w o jny .

B u d ap esz t, w k w ie tn iu 1 9 3 6 .

(— ) V itez R ag g hazy , p u łko w n ik ,  
d y r. k ró l. w ęg . m u zeu m  w o jn y " .

W arszaw a sw o im  b ezro b o tn y m
w ały p o d o p iek ą O b y w ate lsk ieg o K o ­
m ite tu P o m o cy S p o łeczn e j. W  c iąg u  
d w u la t zo rg an izo w an o p ięć p lacó w ek  
b ib ljo teczn y ch i cen tra lę w y m ian y  
k siążek . Z  ty ch jed na d la p raco w n ik ó w  
u m y sło w y ch w śró d m ieśc iu , in n e zaś  
d la p raco w n ik ó w  fizy czn y ch w n a jw ię ­
k szy ch o g n isk ach b ezro b o c ia . O d d n ia  
1 IV  1 9 3 5 r . b ib ljo tek i p ro w ad zo n e są  
p rzez sek c ję św ietlico w ą W o jew ó d z ­
k ieg o Z rzeszen ia S to łeczn eg o Z w iązk u  
P racy O b y w ate lsk ie j K o b iet.

W  b ib ljo tek ach b y ło w ó w czas 2 4 2 0  

k siążek . A le ju ż w c iąg u n astępn y ch  

m iesięcy p o w sta ły trzy n o w e p lacó w k i, 

d z iś zaś je st ich d z iesięć i o k o ło 3 5 0 0  

k siążek . N ajliczn ie jsza b ib ljo tek a zn aj­

d u je s ię w  śró d m ieśc iu , in n e zaś w  ró ­

żn y ch p u n k tach m iasta , a zw łaszcza n a  

p rzedm ieśc iach : W o li, P rad ze , N o w em  

B ró d n ie , A n n o p o lu , P o w iślu , M o k o to ­

w ie i Ż o lib o rzu . C h o c iaż n ie zasp ak a ­

ja ją o n e je szcze p o trzeb w sp o só b d o ­

s ta teczn y p o m im o s ta łego d o p ły w u  

k siążek z d aró w  o só b p ry w atn y ch i za ­

k u p ó w , —  jed n ak ju ż te raz p o w ażn ie  

p o su n ę ły n ap rzó d sp raw ę d o sta rczan ia  

b ezro bo tn y m n iezb ęd n e j ro z ry w k i k u l­

tu ra ln e j.

B ezrob o tn i z razu n ieu fn ie , p o tem  

jed n ak ch ę tn ie j b io rą k siążk ę d o ręk i. 

Z ap o trzeb o w an ie w ięc s ta le w zrasta . 
S zczu p ła ilo ść k siążek i w ie lk ie zap o ­

trzeb o w an ie zm u sza b ib ljo tek i d o za ­

m ien ian ia p rzeczy tan y ch k siążek w  

C en trali, w ten sp o só b w ięc b ib ljo tek i 

s ta ją s ię t. zw , lo tn e , m o żliw ia  

each . K asia u śm iech a s ię i k iw a m ałą  
rączk ą . K raszu lek led w o n ad ąży o p o ­
w iad ać :

—  T o je s t p lac M arszałk a P iłsu d s­
k iego ... a to p o m n ik  k sięc ia Jó ze fa P o ­
n ia to w sk ieg o .. tam , g d z ie te o g n ie p ło ­
n ą , to M o g iła N iezn an eg o Ż o łn ie rza ...  
tu ta j zn ó w p o m n ik A d am a M ick iew i­
cza ... to k a ted ra , g d z ie p o lscy m o d lili 
s ię k ró lo w ie ... a n a te j m arm u ro w ej k o ­
lu m n ie z m ieczem  i k rzy żem w  ręk u  
s to i k ró l Z y g m u n t.

—  A  to co ? ... to co ? —  p y ta K asia  
g o rączk o w o , w sk azu jąc n a o g ro m n y , 
w sp an ia ły g m ach z w ielk ą w ieżą p o ­
śro d ku . N a w ieży p o w iew a b ia ło -cze r­
w o n a ch o rąg iew z b ia ły m o rłem , a  
p rzed b ram am i s to ją żo łn ie rze n a w ar­
c ie .

—  T o je s t K ró lew sk i Z am ek —  o d ­
p o w iad a k rasn o lu d ek —  k ied y ś m iesz­
k a li tu ta j k ró lo w ie n asi, a o b ecn ie m ie ­
szk a P an P rezy d en t.

—  P an P rezy d en t... P an P rezy d en t  
—  szep ce K asia , a tu ta j ty m czasem  
P an P rezy d en t s to i n a sch o d ach i ś li­
czn ie u śm iech a s ię p o d s iw ym  w ąsem , 
a za n im  s to ją m in is tro w ie i g en era ło ­
w ie .

—  C h o d ź m ała , p o lsk a d z iew czy n ­
k o z d a lek ieg o k ra ju  —  m ó w ił d o b ro t­
liw ie i w y ciąg a o b ie ręce d o K asi i ca ­
łu je ją n a p o w itan ie w ja sn ą , z ło tą  
g łó w k ę .

K asi tłu cze s ię se rce , jak sza lo n e , 
a le śm iało id z ie n ap rzó d .

— W id zisz  —  M ó w i P an P rezy d en t—  
n a ty ch śc ian ach w iszą p o rtre ty n a ­
szy ch w o d zó w  i h e tm an ó w ... tam  d a le j 
sreb rzy ste s to ją zb ro je ry ce rzy , co w  
b itw ach za P o lsk ę p o leg li... a z su fi­
tó w zw iew ają sz tan d ary , p o lane k rw ią  
b o h a te rsk ich żo łn ie rzy ... za n aszą p o l­
sk ą z iem ię o jczy stą ... n a jd ro ższą , n a j­
lep szą ... k tó rą k o ch ać trzeb a z ca łeg o  
se rca ... p o w ied z to w szy stk im  p o lsk im  
d z iec io m  n a ca ły m  św iecie .

—  P o w iem , P an ie P rezy d enc ie —  o -  
b iecu je K asia m o cn y m , s tan o w czy m  
g ło sem  —  i o tw ie ra o czy .

W  p o k o ju  p e łn o  s ło ń ca , a za o k n em  
śp iew ają p tak i.

—  A ch , ty m ały śp io szk u —  u śm ie ­
ch a s ię m am u sia .

K asia z ry w a s ię n a ró w n e n o g i i 
k rzy czy z rad o śc ią :

—  M am usiu , b y łam  w P o lsce!

A . O .

czy te ln ik o m  k o rzy stan ie ze w szy stk ich  
k siążek , jak iem i C en tra la ro zp o rząd za .

In te resu je n as z p ew n o śc ią p y tan ie , 
k to p rzew ażn ie k o rzy sta z b ib ljo tek  
d la b ezro b o tn y ch ?

W y sta rczy w ty m ce lu w y b rać s ię  

d o lo k a lu jed n e j z tak ich b ib ljo tek , a -  

b y s ię p rzek o n ać o p rzew ad ze e lem en ­

tu m ło d eg o . Jeże li zastan o w ić s ię b ę ­

d z iem y ch c ie li, d laczeg o p rzed ew szy st- 

k iem  m ło d zeż k o rzy sta z p o m o cy k u l­

tu ra ln ych , p rzek o n am y s ię o k ró tk ich  

ro zm o w ach , że b o d źcem w ty m  w y ­

p ad k u  je st n ie co in n ego , jak m ło do ść . 

W  tro sce d n ia co d zien neg o n ie za trac i­

ła o n a n a jsz lach e tn ie jszy ch p o ry w ó w , 

n ie za trac iła d ążen ia d o w ch ło n ięc ia w  

sw e o tw arte se rca jakn a jw ięk szeg o za ­

so b u w iad o m o śc i. Z resz tą w b ib ljo te ­

k ach sp o ty k a sw o ich ró w ieśn ik ó w , z  

k tó ry m i m o że d y sk u to w ać n ie ty lk o o  

p rzeczy tan e j k siążce , a le o in te resu ją ­

cy ch m ło d y ch lu d z i p ro b lem ach .

W  ja sn y ch i czy sty ch lo k a lach zb ie ­
ra s ię co d z ien n ie g ro m ad a n a jb a rd zie j 
sk rzy w d zo n y ch p rzez lo s lu d z i, lu d zie  
k tó rzy m im o ca łe j d o b re j w o li n ie m o ­
g ą zn a leźć p racy . D la n ich w łaśn ie te  
p o p o łu d n ia , sp ęd zo n e co d z ien n ie w b i­
b ljo tek ach , są ja sn ą ch w ilą d n ia , —  są  
p ro m y k iem , w zn o szący m w y tch n ien ie  
i n ad z ie ję w  tru d w alk i o b y t.

B o W arszaw a p am ię ta , że w ch w i­

lach n iepo w o d zen ia n a leży n ieść lu ­

d z io m c ru cb ę i

I . 4
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C zaro d z ie jsk a d o lin a
N ajw ięk szy p o lsk i k am ien io ło m  Jan o w a D o lin a n a W o ły n iu

G ęsty , p ach n ący la s . C iep le p ro m ie - i 
n ie s ło n eczn e sączą s ię p rzez k o n ary j 

d rzew  i ja snem i p lam am i k ładą s ię n a i 
czerw o n y ch p n iach so sen , sreb rzy ste j  

k o rze b rzó z , n a św ieże j z ie len i m ięk ­
k ieg o p o d szy cia z traw  i k rzew ó w .

A u to p o d sk ak u je n a n ie ró w n e j, p ia ­

szczy s te j d ro d ze , n a w y sta jący ch k o ­
rzen iach d rzew . C o raz g łęb ie j zan u ­

rzam y s ię w  la s ...
I n ag le u szu n aszy ch p o czy n a ją d o ­

b ieg ać jak ieś d z iw n e o d g ło sy ... W y o b ra ­
źn ia g o to w a ju ż n am  p o d su n ąć , że to  
h u k jak ieg o ś g ig an ty czn eg o , le śn eg o  

w o d o sp ad u , i ’b o , że sp łoszo ne s tad o  

żu b ró w  p ęd z i p rzez la s . T y m razem , 
w y ją tk o w o jed n ak w y o b raźn ia p o zo sta ­

ła d a lek o , jak że b ard zo d a leko w ty le  

za rzeczy w is to ścią ...
L as u rw a ł s ię n ag le , rap to w n ie . 

P rzed o czam i ro z tacza s ię p o lan a , o l­

b rzy m ia le śn a p o lan a . N a n ie j zab u d o ­
w an ia , to r k o le jo w y , w ag o n y n ap e łn io ­
n e sza rą , b aza lto w ą k o stk ą , w ie lk iem i  

z ło m am i b aza ltu , d ro b n ym  g ry sik iem ,  
k am ien n y m ... N a śro d k u p o lan y d o lin a .  
Je j śc ian y to 2 5 m etr, g ran ia s to s łu p y  

b aza lto w e , ru d e  o d  rd zy . C h y b a  tak  w ła ­
śn ie w y o b raża liśm y so b ie w d z iec iń ­
s tw ie zam k i p o d z iem n eg o k ró le s tw a , 

w ted y , g d y w ierzy liśm y je szcze w  b a j­

k i...
D o rzeczy w isto ści p rzy w o łu je n as  

g w ar i h u k , k tó rcm i ro zb rzm iew a ta ta ­

jem n icza , w  le s ie zg u b io n a d o lin a . T o , 
co sk ło n n i b y liśm y p rzy p isy w ać w o d o ­

sp ad o w i, czy s tadu żu b ró w , je s t p o p ro -  

s tu , a m o że racze j o d z iw o , d źw ięk iem  

p racy .

Jeste śm y w n a jw ięk szy m  p o lsk im  

k am ien io ło m ie , w  Jan o w ej D o lin ie n a  

W o ły n iu !

O n g iś , p rzed p rzesz ło 2 5 0 la ty , b y ło  

tu ju ż g w arn o . Z a czasó w  S te fan a B a ­
to reg o s tąd  w łaśn ie szed ł b azalt d o b u ­

d o w y k o leg ja ty w  O ły ce , s tąd cze rp an o  
k am ień d o  b u d o w y  szo sy P iń sk — K ijó w . 

A le p o tem  Jan o w a D o lin a  —  k tó re j n a ­

zw a s tąd p o ch o d z i, że Jan K az im ie rz  
- zg u b ił tu n ieg d y ś k o szto w ny p ie rśc ień  

p o sz ła w  zap o m n ien ie . N a d łu g ie  
w iek i. D o p ie ro  w  1 9 2 8 r . ó w czesny  rząd  

za in tere so w a ł s ię ty m  te ren em ...
D ziś Jan o w a D o lin a p ro d u k u je 3 6 5  

ty s ięcy to n b aza ltu ro czn ie , k tó ry p o d  

p o stac ią k o stk i n ie reg u la rn ej, g ry su  b ru ­
k arsk ieg o itp . w ęd ru je p o ca łe j P o lsce , 
p rzetw arza jąc b ło tn is te i p iaszczy s te  

d ro g i n a tw ard e, w zo ro w e n aw ie rzch ­

ro b o tn ik ó w p racu je n a trzy  
W ięk szo ść z n ich —  o k o ło

2 8 0 0  

zm ian y .
2 0 2 0  —  p racu je  p rzy o b ró b ce k am ien ia . 
R o b o tn icy  za rab ia ją d o 8 z ło ty ch  d z ien -

n ie . N ajlep ie j u p o sażen i są g ó rn icy , a  

w ięc c i ro b o tn icy , k tó rzy o b a la ją s łu p y  

b aza ltow e . D o k ażd y ch trzech g ó rn i­

k ó w  p rzy dz ie lo n y ch je s t 2 5 k o stk a rzy , 

k tó rzy b aza lto w y  g ran ia s to s łu p zam ie ­

n ia ją  z ręczn cm i u d erzen iam i d łu t w  n ie ­

reg u la rn ą, o k raw ęd z i o d 9 — 1 1 cm  

k o stk ę . S p ec ja ln y  w y ciąg  lin o w y , m o g ą ­
cy w y ciąg n ąć o d razu 2 5 to n , w y d o b y ­
w a m ałe w ag o n ik i, n a ład o w an e  

w  ten sp o só b p rzy g o to w an y m  m ate rja -  
łem  d ro g o w ym , n a p o w ierzch n i d o lin y , 

b y n astęp n ie za ład o w ać je n a p o d sta ­
w io n e w ag o n y  i p u śc ić w  św ia t, lu b też  

zsy p ać n a w ie lk ie s te rty , n a sk ład .
Z w ied zam y g m ach , m ieszczący b iu ­

ra . v / k tó ry ch p racu je 1 0 0 u rzędn ik ó w , 

b u d y n ek , g d z ie ro b o tn icy w y m ien ia ją  

s tęp io n e n arzędz ia , w reszc ie k u źn ię , 

g d z ie 1 5 0 k o w ali o strzy je i n ap raw ia . 
C h o d z im y p o o stry ch b azalto w y ch z ło ­

m ach , k o n tak tu z k tó rem i n ie w y trzy ­

m a żad n e o b u w ie —  ro b o tn icy p racu ją  

w  czem ś w  ro d za ju k a lo szy , z ro b io n y ch  
z o p o n  sam o ch o d o w y ch . C h o d z im y  m ię ­

d zy d łu g iem i rzęd am i w arsz ta tó w , p rzy  

k tó rych o p a len i n a b ro n z ro b o tn icy o -  

b rab ia ją k o stk ę ... W id z im y tw arze p e ł­

n e w y siłk u , a le b ez teg o p o n u rego w y ­

razu , jak i w  ty ch czasach k ry zysu tak  

częs to s ię sp o ty k a . O czy p a trzą śm ia ło , 
p o g o d n ie , n iek ied y w eso ło ... P raw d a  

—  p rzec ież w Jan o w ej D o lin ie —  w  
p rzeciw ień s tw ie d a in n y ch k am ien io ło ­

m ó w , n iem a w ca le za ta rg ó w , n iem a  

s tra jk ó w . R o b o tn icy c iąg n ą tu z ca łe j 
n iem a l P o lsk i. W ielu reem ig ran tó w  z  

F ran c ji w łaśn ie tu zn alazło p racę .  

P ięk n a sa la tea tra ln a g o śc i częs to tea tr  

o b jazd o w e . Is tn ie ją  k lu b y  sp o rto w e i o r- , 

g an izacje sp o łeczn e . W  so b o tę p o p o łu ­
d n iu , g d y p raca u sta je , n iem al w szy scy  

ro b o tn icy , m ieszk a jący n a te ren ie Jan o ­
w ej D o lin y , u b ie ra ją s ię w m u n d u ry  
sw o ich o rg an izacy j, s łu ch a ją rad ja , g ra ­
ją w p in g -p o n g a , jeżd żą p o H o ryn iu  
k a jak iem , w  z im ie u p raw iają  sp o rt n ar­
c ia rsk i... N a te ren ie Jan o w ej D o lin y ro ­
b o tn icy m ieszk a ją w sch lu d n ych , w y ­
g o d n y ch d o m k ach . Jest ich 4 5 . D u ży  

p o k ó j z k u ch n ią i w szy stk iem i w y g o d a ­
m i k o sz tu je m iesięczn ie 1 0 z ł., d w a p o ­
k o je z k u ch n ią , czy li ca ły d o m ek k o sz ­
tu je ty lk o 1 5 z ł. m iesięczn ie . P o n ad to  
is tn ie je tak zw . d o m  k aw a le rsk i, p o sia ­
d a jący 4 0 0 p o k o i 4 -o so b o w y cb . g d z ie  
m ieszk a ją w szy scy ro b o tn icy n ieżo n ac i, 

lu b c i, co ro d z in y zo staw ili w in n y ch  
częśc iach P o lsk i. W  d o m u k aw a le rsk im  

je s t św ie tlica , k in o , sa la tea tra ln a . ’..

C zaro d z ie jsk a d o lin a n ic ty lk o d a jc  
p race ty s iąco m lu d zi, n ie ty lk o d o sta r­

cza b u d u lca p o lsk im  d ro g o m , a le n ad ­
to p ro m ien iu je k u ltu rą i d o b rob y tem  n a  

ca łą o k o licę .

C erem o n ie p o g rzeb o w e  w  C h in ach
D zień śm ierc i je st n a jp ięk n ie jszy d z ień  

d la jeg o g o d n o śc i. K ład ą g o w  p y szną tru ­

m n ę, k tó rą o n ju ż zaw czasu p rzy sp o so b ił 

so b ie , i w y n oszą w  n a jk osz to w n ie jsze su k ­

n ie i o zn ak i w szy stk ich d o n a jp ięk n ie jsze­

g o sa lo n u , w y b iteg o n a tę u ro czy sto ść b ia-  

łem  o b iciem , n a k tó re g d z ien ieg d zie ro z ­

w ieszają cza rn e lu b fio le to w e fe sto n y . W  

C h in ach k o lo r b ia ły o zn acza ża ło b ę. Z a ­

zw y czaj p o rtre t zm arłeg o s to i n a s to le n a ­

p rzec iw k o tru m n y , w k o ło n ieg o u staw ia ­

ją k w ia ty s ied em  d n i, lu b w  raz ie zu p ełn ej  

n iem o żn o śc i, p rzy n ajm n ie j trzy .

P rzez ten czas k rew n i i zn a jo m i o d ­

w ied za ją zm arłeg o i sk ład a ją m u h o łd y .  

N ajp rzó d k łan iają s ię p rzed tru m n ą , jak -  

g d y b y n ieb o szczy k je szcze ży ł, p o tem  p a ­

d a ją n a tw arz p rzed p o rtre tem  i k ilk a ra ­

zy u d erzają czo łem  o z iem ię , a n > stęp n ie  

k ład ą n a s to le k ad z id ła i św iece , k tó re  

p rzy n ieś li ze so b ą .

N a te u k ło n y o d p o w iad ają b racia zm ar­

łeg o . S to ją o n i za firan k ą p rzy trum n ie ,  

d o k ażd eg o o d w ied za jąceg o w y su w ają s ię  

n a czw o rak ach i o d k ło n iw szy s ię , w o łają  

i zw raca ją za firank ę , za k tó rą s to ją tak ­

że k o b ie ty i o d czasu d o cza w y d ają  

ro zpacz liw e jęk i i k rzy k i.

N astęp n ie o d w ied za jący p u .o d zą  

d o d ru g ieg o p o k o ju , g d z ie p rzy jm u je ich  

d a lek i k rew n y lu b p rzy jac ie l n ieb o szczy ­

k a , i częs tu je h erb atą i su ch em i o w o cam i.  

N ajs tarszy sy n zm arłeg o ,o d d a jąc o d w ie ­

d zający m  w izy ty d la p o d z ięk o w an ia im  za

P an K ru p k a z łap ał ło s ia , 

a ło ś p an a K ru p k ę

O d p ap ie ro w y ch  d o m ó w

d o d rap aczy  n ieb a
T o k io , m iasto , k tó reg o lu d n o ść w zra ­

s ta o 5 0 0 o só b d z ien n ie , w y k azu je ró w ­
n ież rek o rd o w y p rzy ro s t b u d y n k ó w  

m ieszk a ln y ch . C o d z ien n ie p o w sta je tu  
jed en n o w y d o m  m ieszk a ln y . T c . jak  

g rzy b y  p o  d eszczu  w y ro słe , b u d y n k i n o ­
w o czesn e zaczy n a ją g ru n to w n ie zm ie ­
n iać w y g ląd zew n ętrzn y s to licy , k tó ra  

trac i co raz b ard z ie j sw ó j ch a rak ter ja ­

p o ń sk i.
A jed n ak c iężk ie , w ie lo p ię tro w e , 

w y b u d o w an e ze s ta li i cem en tu b u d y n ­
k i to k ijsk ie , zw an e ,,ap ah to “ , n ie są ty l­
k o w iern em i k o p jam i sw y ch p ro to ty ­
p ó w  n a zach o d z ie . W e w n ętrzu k ażd e ­

g o m ieszk an ia o d n a jd ziem y o d b ic ie  
d z iw n ej m ieszan in y m o d ern izm u i o d ­
w ieczn y ch trad y cy j, jak a ch a rak te ry zu ­
je tak d o b itn ie ży cie Jap o n ii w sp ó łcze ­
sn e j. N a lśn iący ch p o sad zk ach m iesz ­
k an ia w w ie lk im  am ery k ań sk im  „b u il-  

d in g ‘u “ ro z ło żo n e są d ro b n o p lec io n e  
m aty , p o k o je p rzed zie la ją d rzw i z c ien ­
k ieg o p ap ieru , a zam iast cen tra ln eg o o -

b ia lem i k w astam i i szn u ram i. B ald a -  

i tru m n ę d źw ig a sześćd z ies ią tcz te -  

lu d zi. N ajs ta rszy sy n , p o k ry ty w o r-  

k o no p ny m , id z ie tu ż za tru m n ą , a za

p am ięć , zo staw ia w szęd zie b ile ty , zw y cza j 

n ied ozw a la w tak im  raz ie p rzy jm o w ać w i­

zy tu jąceg o .

N a p rzo d z ie o rszak u p o g rzeb o w eg o i-  

d z ie sze reg m ężczy zn , n io sący ch tek tu ro ­

w e p o sąg i, p rzed s taw ia jące n iew o ln ik ów ,  

lw y , ty g ry sów i k o n ie , za n im i p o stęp u ją  

zn ó w  d w a szereg i, jed en z n ich n iesie ch o ­

rąg w ie i k ad z ie ln icę , d ru g i sk ład a s ię z  

m u zy k an tó w , id ący ch tu ż p rzed tru m n ą , 

u m ieszczo n ą p o d b a ld ach im em z fio le to ­

w ej m aterji, o zd o b io n y m  n a cz te rech ro ­

g ach  

ch im  

rech  

k iem  

n im  p o stępu ją b racia i s io s trzeń cy , a le o -  

s ta tn i w zw y k ły ch u b io rach .

D ale j id ą k rew n i i p rzy jacie le , a za n i­

m i p a lan k in y p o k ry te b ia łą m ate rją , w  

k tó ry ch s ied zą k o b ie ty . W  tak im  p o rząd ­

k u p rzy b y w ają n a m ie jsce w ieczn eg o sp o ­

czyn k u i sk ład ają tru m n ę w w y k o p an y m  

ju ż g ro b ie . O  k ilk a k ro kó w  d a le j s to ją  

p rzy g o to w an e d o u cz ty  

s iad ają d o n ich zaraz  

rem o n ji p o g rzeb u .

N iek tó re zw y cza je  

so w n ie d o g o d n o śc i zm arłeg o . P o śm ie rc i 

w ie lk ich d y g n itarzy p ew n a liczb a k rew ­

n y ch p rzez m iesiąc , a n iek ied y p rzez d w a  

m iesiące p o zo sta je p rzy g ro b ie , a o k aza ­

ło ść p o g rzeb u w zras ta w  m iarę zam o żn o ści  

n ieb o szczy k a .

ju ż  

za-  

ce -

s to ły , i o b ecn i 

p o sk o ń czo n ej

zm ien ia ją s ię s to -

H u m o r zag ran icy

Otia po odzyskaniu przytom­
ności: „O, kochanie, przypomina 

mi sic, że w domu nie zdjęliśmy 

bielizny z liny".

g rzew an ia u ży w an e są n ad a l p iecy k i z  
w ęg lem d rzew n y m  „h ibach i“ , n iep rak ­

ty czn e w w ilg o tn y m  k lim acie , b o d a ją ­

ce b ard zo m ało c iep ła . P o m im o , iż k ą ­
p ie l d la Jap o ń czy k a n ie je s t lu k su sem , 

lecz „co d zien n ą k o n ieczn o śc ią , łaz ien k i 
są zazw y cza j w sp ó ln e , a w  d o m ach , 

k tó ry ch lo k a to rzy w raca ją p ó źn o , o - 

tw arte są ca łą n o c . P o n ad to is tn ie je je ­
szcze jed n a cech a w sp ó ln a : w  k ażd em  
m ieszk an iu jap o ń sk iem  m u szą b y ć ro ­

ś lin y , częs to rzad k ie i tru dn e d o h o d o ­
w an ia , a z n a jw y ższy ch p ię te r m ie jsk ie j 

k am ien icy  w y ch y la ją s ię n a g w arn e u li­

ce śród m ieśc ia m aleń k ie , k arze łk o w ate  

jab ło n ie i w iśn ie .

T en fen o m en  w sp ó łis tn ien ia e lem en ­

tó w  m ie jsco w y ch i o b cy ch , zap o ży cza ­
n y  n a jp rzó d  o d  C h in , a  p o tem  z  d a lek ie ­

g o zach od u , o b se rw o w ać m o żn a w e  

w szy stk ich d z ied z in ach ży c ia . P rzed e - 
w szy stk iem w ży c iu co d z ien n em : d o  

d aw n eg o m en u , o p arteg o n a ry żu , g ro ­
ch u i m ary no w an y ch ja rzy n ach , w k ro ­

czy ła  k aw a  i su cha rk i, eu ro p e jsk ie u b ra ­

n ia zam ien ia  zaś k ażd y u rzęd n ik p o p o ­
w ro c ie z p racy n a b arw n e k im o no i 
san d a ły . A le fen o m en  ten s ięg a g łęb ie j.  

Jap o n ja , sp ó źn ion a w  p rzem ian ie fo rm  

sp o łeczn ych , p o lity czn y ch i ek o n o m icz ­

n y ch , w  c iąg u o sta tn ich 5 0 -c iu la t u si­

ło w a ła g w ałto w n ie d o g o n ić cy w ilizac ję  
eu ro p e jsk ą . W d z ied z in ie u ży teczn e j 

w zię ła z n ie j d o sło w n ie w szy stk o , n ie  

w p ły n ę ło to jed n ak n a zm ian ę m en tal­
n o śc i jap o ń sk ie j. M im o , iż zas to so w a li  
Jap o ń czy cy w ży c iu p rak tyczn em  

w szy stk o , co cu d zoz iem iec w y n a laz ł w  

tech n ice ży c ia w sp ó łczesn eg o , m im o , iż  

g łęb o k o zm ien ili sw e o b y cza je —  o d ­

ręb n o ść ta p o zo sta ła tak sam o w y raź ­

n a .

Jap o ń czy cy k ro czą d ro g ą o b cy ch  
cy w ilizacy j, a le n ie p rzy jm u ją ich e le ­

m en tó w  d u ch o w y ch . W  ten sp o só b p o -  

w sta ją a rtag o n ’zm y w ży c iu jap o ń -  

sk icm . A n tag o n izm  ten zn a jd u je sw ó j 

w y raz w  ro z łam ie p o lity czn y m k ra ju ,  

w p o w stan iu d w ó ch o b o zó w —  ty ch , 

k tó rzy p o zo sta li p rzez ro d za j w iary  m i­
s ty czn e j p rzy w iązan i d o h ero iczn ej  

p rzesz ło śc i, i ty ch , k tó rzy p racu ją , ab y  
p o d w aży ć o b ecn y u stró j h ie ra rch iczn y . 

P ie rw si p o w staw a ją p rzec iw k o n o w ato ­

ro m . Ż y w ią o n i w strę t d o p arlam en ta ­
ry zm u i d em o k rac ji, są m ilitary s tam i. 

A le ro b o tn icy p rzec iw staw ia ją s ię ty m  

d ążen io m . G ab in e t H iro ty law iru je p o ­

m ięd zy d w o m a k lan am i i s tara s ię za ­

p o b iec d ram aty czn y m  s tarc io m , k tó ry ch  

w id o w n ią b v ła Japo n ja n a p o czą tk u  

b ieżąceg o ro k u .

ć5vy^»^echniajcie „GŁOS WĄBRZESKI”
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Ha lwie kiili upiorów 
Na sumieniu bandy upiorów ciąży — 

kilka okrutnych morderstw

KqFCffr Poujite I BFo/«

Z A T W IE R D Z E N IE Z A R Z Ą D Ó W  P L A C Ó W E K .

Z a tw ie r d z a  s ię  n o w o  w y b r a n y  w  d n iu  1 s ty ­

c z n ia Z a rz ą d P la c ó w k i W ą b r ze źn o w  n a stęp u ­

ją c y m  sk ła d z ie : p r ez es d r h S z a liń sk i F e lik s —  

w ic e p r ez e s d r h . G rz eg o r cz y k S ta n is ła w , se k r e ­

ta r z d r h . G ó r n y A lia n s , sk a r b n ik N o w ic k i F r . 

k o m en d a n t d r h . S a w ic k i, r e .e ien t w y c h . o b y w .  
d r h J u lia n  L e w a n d o w sk i.

W ą b r z e ź n o , d n ia  2 7 . I . 1 9 5 7  r . | W  tr z ec h  w y ż e j o p isa n y c h  w y p a d -  
N iety lk o p o w ia te m w ą b r z e sk im . k « c h ,

a le  i c a ły m  P o m o r ze m  w strz ą sn ę ły  d o Z A M O R p O A ft A L I D O M O A  i - 

d o g łę b i o h y d n e m o r d y d o k o n a n e w  K o W ’ a  d la  z a ta r c ia  s ia d ó w  p o d p a lili 
r o k u 1 9 3 4 , 5 5 i 5 6 w  p o w ia ta c h w ą - Z d ^ r °d y «
b r ze sk im , św ie c k im  i g r u d z ią d z k im . ! N a  o k o ło  o k r u tn y ch , a  n ie u c h w y t-

W  n a sz y m  p o w ie c ie d o k o n a n o w  n y c h  b a n d y tó w , p o c z ę ły  k r ą ż y ć  r ó ż n e  
m a ju 1 9 5 4 r o k u b e s t ia lsk ie g o  m o r d u w e r sje . N a z y w a n o  ic h  „ k r w a w y m i u -  
n a  o so b a c h śp . m a łż . B A R T K IE W I- p ió r a m i4 4 . J e d n i o  n ic h  ju ż  z a p o m n ie li. 
C Z A C H  n a w y b u d o w a n iu p o d W A - T y lk o m e p o lic ja , k tó r e j „ u p io r z y 4 4 
Ł Y C Z Y K , a p o p r z e d n io te je m n ic ze g o  sp ę d z a li se n  z  p o w ie k -  
m o r d u  n a  śp . G L A W E  W  D Ę B O W E J - ' B ó g  n ie r y c h liw y , a le sp r a w ie d li-  
Ł Ą C E , n a p a d u r a b u n k o w e g o i m o r - w y . —  O to ja k  s ię d o w ia d u je m y —  
d e r s tw a w  K U R K O C IN IE n a d o m  P O L IC J A  J E S T N A  T R O P IE  T Y C H  
L U B O M S K IC H . K R W A W Y C H  U P IO R Ó W .

Z a w ie r d z a s ię w y b r a n y w  d n iu 6 s ty c zn ia  

1 9 3 7 r o k u Z a r zą d P la c ó w k i R y ń sk w  n a stęp u -  

i ją cy m  sk ła d z ie : P re ze s d r h . S tr z e le ck i B e rn a r d , 

w ice p r e z es d r h . R o z w a d o w sk i W a le n ty , se k r e ­

ta r z e d r h . S p ieg e l M ich a ł, sk a r b n ik  d r h . R a k o c a  

r e f. w y c h . o b y w a te lsk ie g o  d r h . G r a b o w sk i J e r zy , 

r e f. o r g a n iz a cy jn y  d r h . L u k a s ie w ic z .

Z a tw ie r d z a s ię w y b ra n y w  d n iu 6 s ty c zn ia  

b r . z a rz ą d P la c ó w k i O rz ec h ó w k a w  n a stę p u ją ­

c y m  sk ła d z ie : p r ez e s d r h . L a c u ch a S ta n is ła w , 

w ice p r e z es W o p p  B e r n a r d , se k r e ta r z W o p p  S t. 

z a s t . K o za  M a rc in , sk a r b n ik  Z ie liń sk i P io tr , r e f. 

w y c h o w a n ia o b y w a te lsk ie g o  O d y m a ła F r a n c .

Zastępstwa we wszystkich większych miastach 
Polski.

W  ja k iś  c z a s p ó ź n ie j d o k o n a n o  m o r T y le  ty lk o  m o ż e m y  d z iś p o d a ć d o Z a tw ie rd z a s ię w y b ra n y w  d n iu 6 s ty c zn ia  

d li W  K W IA T K A C H  p o w . św iec k ieg o > w ia d o m o śc i n a sz y c h c z y te ln ik ó w , —  i b r ' z^ r^ d  P la c ó w k i W ę g o r zy n  w  n a stę p u ją c y m  

n a  śp . M A T Y S IA K A C H , a w  r o k u  u - a lb o w ie m  p r z e p ro w a d z a s ię d a lsz e s a d z ie : P y e ze s S tu r o m sk i A lek sa n d e r , w ic e -  

b ie g ły m n a p a d u i m o r d e rs tw a w  d o c h o d z e n ia . W k r ó tc e  p o d z ie lim y  s ię P r e z e ® K o n ie c z n y L e o n , se k r ea r z K w ia tk o w sk i 

B L IŹ N IE , k o ło J A B Ł O N O W A . z  in n y m i w ia d o m o śc ia m i n a  te n  te m a t.  I 2 a s t se k r et* r * * R u tk o w sk i A n to n i,
।  sk a r b n ik  B o cz e k  W ła d y s ła w , r e f. w y ch o w a n ia  o -

b y w a te lsk ie g o  K w ia tk o w sk i F r . k o m en d a n t d r h .

Rozbój na drodze
Z A K U P Y  I P IE N IĄ D Z E  Ł U P E M  N A  

T A N Y  I O S A D Z O N Y  W

N a idącą drogą do Ł opatek 62-le-  
tn ią M aaserow ą, w dniu 16 bm . po ­
m iędzy  godziną 17 a 18 n a p a d ł n ie zn a ­
n y  o so b n ik , który uderzyw szy M . w  
tw arz z a b r a ł je j k o szy k  z z a k u p a m i  
w a r to śc i 8  z ł, o r a z p o r tm o n e tk ę z z a ­
w a r to śc ią  1 8  z ło ty c h .

N atychm iast pow iadom iona  policja  
o rozboju , w szczęła energ iczne docho ­
dzenia, uw ieńczone  pom yślnym  rezu l­
ta tem .

P A S T N IK A  —  N A P A S T N IK  S C H W Y -  

A R E S Z C IE Ś L E D C Z Y M .

O kazało się, że spraw cą napadu  
jest 4 7 -le tn i J a n K la m e r  z Ł o p a tek , 
N ie m ie c , o p ta n t .

O sadzono go natychm iast w  aresz ­
cie i odstaw iono  do  dyspozycji w ładz  
sądow ych .

Z rabow aną portm onetkę znalezio ­
no na cm entarzu , ale już bez pien ię ­
dzy .

Z walnego zebrania 

Zw. Podoficerów Rezerwy
W  dniu  24 bm - w  sali dom u P racy p . B . S z c z u k a , przyrzekając  nadal pra ­

S te lle r  L e o n , r e f o r g a n iz a cy jn y  L ig a j P a w e ł.

Z a tw ie rd z a  s ię w y b ra n y  w  d n iu 1 0 s ty c z n ia  

b r . z a r zą d P la có w k i M a łe R a d o w isk a w  n a stę -

p u ją c y m  sk ła d z ie : p r ez es S w o b o d z iń sk i Ig n a c y , 

i w ic e p r e z es S z cz er b iń sk i A lo jzy , se k re ta r z W ila -  

: m o w sk i S ta n is ła w , r e f. w y c h o w a n ia o b y w a te l-  

1 sk ie g o  G ie r sz e w sk i, sk a r b n ik  G ó r a lsk i S ta n is ła w  

k o m e n d a n t Z a r em b sk i W ła d y s ła w  —

Z a tw ie r d z a  s ię w y b r a n y w  d n iu 1 0 s ty c z n ia  

, b r z a r zą d  P la có w k i Z ie le ń  w  n a stęp u ją cy m  sk ła ­

d z ie : p r e ze s D em b ek B r o n is ła w , w ic ep r ez es  

J ą c z k o w sk i J a n , se k r e ta r z P ią tk o w sk i J ó z ef , —  

z a s t . se k re ta r za R ó ż y ck i J a n , sk a r b n ik R u d z ik  

A le k sa n d e r , r e f . w y c h o w a n ia o b y w a te lsk ie g o  —  

J ą cz k o w sk i J a n , k o m e n d a n t A m b r o ż k ie w icz .

N a k ła d a s ię o b o w ią z e k n a Z a rz ą d y P la -  

(r o w e k , b y n a w a ln e z e b r a n ie P la c ó w k i z a -  

j p r o s ili w szy s tk ich b y ły ch u c ze s tn ik ó w  P o w ­

s ta ń  N a ro d o w y ch , U cz e s tn ik ó w  w o jn y  św ia to ­

w ej i w o jn y p o lsk o -b o lsz ew ic k ie j ja k i w y ­

s łu ż o n y ch  ż o łn ier z y  a r m ii p o lsk ie j o r a z sy m ­

p a ty k ó w  n a sz e g o Z w ią zk u z d a n e j m ie jsc o ­

w o śc i i b liż sz y c h  o k o lic , a b y  z a c h ę c ili ty c h ż e  

d o  w stą p ie n ia d o  n a sz e j o r g a n iz a cj i.

„ W O L N O Ś Ć "

Z A  Z A R Z Ą D  O D D Z IA Ł U  P O W IA T O W E G O

(— ) S z a liń sk i se k r . (— ) S z c zu k a  B . p r e z es

Z a tw ier d za  s ię w y b ra n y  w  d n iu 1 7 s ty c z n ia  

b r . z a r zą d  P la có w k i C h ełm o n iec  w  n a stę p u ją c y m  

sk ła d z ie : p r ez e s K a m iń sk i, w ic e p r e z es S y p n ie w ­

sk i, se k re ta r z P a n ter , z a s t . se k r eta r za D ę b e k , 

sk a r b n ik  C ią ż k o w sk i r e f. w y c h ó w , o b y w a te lsk ie ­

g o , G a je w sk i B o le s ła w , k o m en d a n t J a b ło ń sk i.

W A L N E  Z E B R A N IA  P L A C Ó W E K .

W a ln e z e b r a n ia  p o sz cz eg ó ln y c h  p la c ó w e kir iiu c  / .cu ia m a  p o sz c z eg ó ln y c n  p ia c o w eK
S połecznej odbyło się w alne zebran ie  | cow ać  dla  dobra  organizacji i P aństw a  ’ Z w ią z k u P o w st. i W o j. O . K . V III p o w ia tu

K oła Z w iązku P odoficerów  R ezerw y, 
przy  licznym  udziale członków  i gości .

Z ebran ie zagaił prezes K oła p . J. 
R e c hasłem  „Jedność", po czym  pow i­
ta ł gości: p . m jr. B ig o ck ie g o , jako  
przedstaw iciela p . starosty i prezesa  
pow . P Z O O ., prezesa  okręg . Z w iązku  
P odoficerów R ezerw y p . M o g ilic k ie -  
g o , skarbnika okręg , p . O r ło w sk ie g o ,  
prezesa K ola to ruńsk iego  Z w . P odofic- 
R e z . p . P a ste r n a c k ie g o , prezesa pow . 
prezesa P ow . K oła P ow stań N arodo ­
w ych p . J o n a sa , prezesa pow . P ow  it. 
i W oj. p- B . S z c z u k ę  i innych .

N a  przew odniczącego  zebran ia w y ­
brano prezesa okr. p . M o g ilic k ie g o ,  
a na ław ników  pp . m jr. B ig o ck ie g o ,  
i prezesa B . S z c z u k ę . P rotokółow ał p- 
J . L e w a n d o w sk i.

P rezes okr. obejm ując przew odni­
ctw o zebran ia- w ygłosił dłuższe prze ­
m ów ienie o ro li podoficera, który  jest  
trzonem arm ii, oraz znaczenie pracy  
w  kadrach  przysposobien ia  w ojskow e ­
go . W spom niał rów nież o insknrecji 
pow stan ia styczn iow ego, której rocz­
nica w łaśn ie przypada. P oleg łym  bo ­
haterom  o W olność złożono  hołd  przez  

pow stan ie i jednom inutow e m ilczen ie

W  dalszym  ciągu przew odniczący  
w skazał na pracę najstarszych pod ­
oficerów rezerw y pp . B o les ła w a  
S z c z u k i, członka honorow ego K oła, p . 
J . N a d o ln e g o , oraz p . W in o g ó r sk ie g o ,  
długoletn iego  skarbnika K oła.

W  uznaniu w ielk ich zasług poło ­
żonych dla  K oła  Z arząd  G łów ny O gól­
nego Z w iązku P odoficerów R ezerw y  
nadał sr eb r n e  k r z y ż e  z a s łu g i pp . człon  
kow i honorow em u p- B o les ła w o w i 
S z c z u c e i w ytrw ałem u skarbn ikow i 
W in o g ó r sk ie m u ,  który  jest rów nocześ­
nie zastępcą kom endanta  poczt, przy ­
sposobien ia w ojskow ego.

W  im ien iu odznaczonych w dłuż ­
szym  przem ów ieniu  dziękow ał prezes

przyczyn! naw oływ ał m łodszych kole- w ą b rz esk ie g o  u sta lo n e  w ed łu g  p o n iższ eg o  w y ­

k a z u d o k tó re g o  n a le ży  s ię śc iś le z a s to so w a ć  

Z a r zą il O d d zia łu P o w ia to w e g o z a s trz e g a  

so b ie e w en tu a ln e z m ia n y , k tó r e z o s ta n ą , p o ­

d a n e d o  w ia d o m o śc i z a in ter eso w a n ej p la c ó w ­
c e .

T e rm in y  p o n iż sz e  u sta la  s ię  w  c e lu  b y  Z a ­

r zą d  O d d zia łu  P o w ia to w e g o  m ó g ł p r z y b y ć n a  
z e b r a n ia :

i D n ia  .3 1 s ty c zn ia  1 9 3 7 r .

o  g o d z . 1 4 -te j p la c ó w k a  M a łe P u łk o w o ,

o g o d z . 1 6 -te j p la c . W ie lk ie R a d o w isk a .

D n ia  2 lu teg o  1 9 3 7  r ,

o  g o d z . 1 4 -te j p la có w k a  Ł o b d o w o ,

o g o d z . 1 6 -te j p la c ó w k a K u r k o c in ,

o  g o d z . 1 8 -te j p la c ó w k a  D ęb o w a łą k a .

D n ia  7 lu te g o  1 9 3 7  r .

o  g o d z . 1 4 -te j p la c ó w rk a  P r z y d w ó r z ,

o g o d z . 1 6 -te j K r ó l. N o w a w ie ś ,

o g o d z . 1 8 -te j p la c ó w k a P łu ż n ic a .

D n ia 1 4 lu teg o 1 9 3 7 r o k u .

o g o d z . 1 3  te j p la c ó w k a J a r a n to w ic e .

o g o d z . 1 4 ,3 0 p la c ó w k a  Ł o p a tk i,

o  g o d z . 1 6 -te j p la c ó w k a  K sią ż k i,

o g o d z . 1 7 ,3 0 p la có w k a  O sie c z e k .

N a z e b r a n ie n a le ży p r zy n ieść w sz e lk ie  

a k ta Z a r z ą d u P la c ó w k i t . j . se k re ta r za ,  

sk a r b n ik a , k o m en d a n ta i r e fer en ta o św ia to  

w e g o

gów  podoficerów  do  w ytężonej pracy . 
O krzykiem  na cześć R z ec z y p o sp o lite j 
J e j P r e zy d e n ta  i M a r sza łk a  Ś m ig łe g o  
R y d za p . prezes S zczuka zakończył  
sw oje  przem ów ienie. O krzyk  en tuzja ­
styczn ie pow tórzono .

W  następnym  punkcie  obrad  sekre­
tarz p . D ąbrow ski odczytał pro tokół 
z w alnego  zebran ia , po czym  przystą ­
piono do sk ładania spraw ozdania u-; 
stępującego zarządu . S praw ozdania!  
złożyli: sekretarz p . D ą b ro w sk i, skar­
bnik  p . W inogórsk i, kom endant p . B er 
n ia k , i prezes p - R e c . Im ien iem  kom isji  
rew izy jnej spraw ozdanie złoży ł p . 
W o ln ik , prosząc o udzielen ie abso lu ­
to rium  w yrażając przy tym  skarbn i­
kow i pełne uznanie za działalność.

P o kró tk iej dyskusji przystąp iono  
do w yboru now ego zarządu , w  sk ład  
którego w chodzą: prezes, R e c , (po ­
now nie)  < w iceprezes P ie ch o c iń sk i (po ­
now nie), sekretarz M . D ą b r o w sk i (po ­
now nie) zast. sekretarza L e w a n d o w ­
sk i, skarbnik  p . W in o g ó r sk i (p iastu ją ­
cy  urząd skarbnika od kilkunastu  la t)  

a jako ław nicy pp . W o ln ik  J . i Z ió ł­
k o w sk i A r tu r , ref. prasow y  p . Z ie liń ­
sk i J ó z e f .

D o sądu koleżeńsk iego w ybrano  p- 
B . S z c z u k ę , J . N a d o ln e g o i Ś m ie le w -  
sk ie g o , a do kom isji rew izy jnej pp: 
C z e s ła w a  J o n a sa , G r z e g o r c z y k a S ta n , 
i K o strz e w ę  M a r ia n a .

P o w yborze zarządu życzenia po ­
m yślnej pracy  w  now ym  roku złożyli 
pp . m jr. B ig o ck i im . p . starosty . F e ­
deracji P Z O O . i w łasnym : J a n  N a d o l­
n y , prezes  B . S z c z u k a  i prezes  okr. Z w . 
P odofic- R ezerw y  p . M o g ilic k i, prezes  
koła to ruńsk iego  p . P a ste rn a c k i, skar­
bnik okręgow y O r ło w sk i, a list z ży ­
czen iam i nadesłał p . A lfo n s  S z c zu k a  z  
G dyni i w ielu  innych .

S kolei uchw alono przed łożony

1 5 0 ,0 0 0 Z Ł . N A  B E Z R O B O T N Y C H .

K A T O W IC E . Z rzeszone kopaln ie  
w ęgla, które  jak  w iadom o, złoży ły  juz  
ofiarę w  w ęglu na rzecz P om ocy Z i­
m ow ej bezrobotnym , postanow iły  
przekazać  na ten sam cel dodatkow o  
gotów kę zło tych 150 ,000. S um a ta zo ­
stan ie praw dopodobnie już w  najb liż ­
szym czasie ptfzekaząna O gólnopol­
sk iem u O byw atelsk iem u K om itetow i  
P om ocy Z im ow ej B ezrobotnym .

| D
a

ta
 I

M
ie

si
ą

c

D
zi

eń Św. Katolic. Słońce
w schód zachód

27 S ty c zn ia Ś . J a n a 7 ,28 16 ,2 t>

28 9 0 . A g n iesz k i 7 ,27 16 ,28

29
9 P . F r a n c iszk a ' 7 ,26 16 ,39

WĄBRIEŻUIO
•  Im ien in y  P a n a  P r e z y d e n ta . W  dniu  

tego odbędzie się w kościele parafialnym uro ­

czysta m sza św . N astępnie o godz. 10 urządzą  

gim nazjum i m iejscow e szkoły pow szechne a- 

kadem ię na którą S zan . O byw atelstw o uprzejm ie  

się zaprasza. A kadem ie odbędą  się  w  au li G  m naz  

jum P aństw ow ego, w  hali gim nastycznej S zkoły  

P ow szechnej nr 2 oraz w  sali p . K lim ka.

• P r a ce z p o w o d u m ro z u w str z y m a n e . —  

Z pow odu m rozu  roboty  doraźne zostały  w strzy ­

m ane. In terw encje w te j spraw ie przeprow adzili 

radni z grupy pracy M orańsk i, C zerw ińsk i i 

sekretarz Z ZZ . Z ielińsk i. F . B urm istrz przychylił 

się do próśb delegatów  i prace zostały w strzy ­

m ane, z tym , źe w ypłaty będą co sobotę usku ­

teczn iane. D ziś i ju tro bezrobotnym  w ydaje się  

w ęgiel. P race będą w znow ione przy 8 stopniach  
m rozu .

1 lu -

an

przez zarząd pro jek t budżetu w do ­
chodach i rozchodach  w  sum ie 400 zł 

Z ebran ie zakończono odśpiew a­
niem  „R oty“ i hasłem  „Jedność".

•  W ie cz ó r  r eg io n a ln y  o d w o ła n y ! M ający się  

odbyć w dniu ju trzejszym (czw artek) w ie cz ó r  

r e g io n a ln y w gim nazjum z o s ta ł o d w o ła n y  z po ­

w odu zam knięcia gim nazjum na 3 dni.

• B a cz n o ść o r g a n iz a c je ! Z e w zględu na o-

(P odkreślić rausim y spokojny i becne m rozy , Ś w ietlica w  D om u P racy S połecz- 

rzeczow y przeb ieg obrad  w alnego ze- nej w ym aga specjalnego ogrzan ia, O rganizacje  

bran ia . P rzekonani jesteśm y, Ż e za - proszone są zapotrzebow anie na używ anie św ie-~--. ^***^*. * Ł J V J ; v ul v MU O' CU11C JŁO. Ul 4. J VYUUIV

rząd tak  jak  dotychczas pracow ać bę-[tlicy zg łosić bezw zględnie 2 dni przed zebra-  
dzie dla dobra członków , organizacji 1 niem , w Z arządzie D om u P racy S połecznej —  

całe  j i kraju . Ż yczym y pom yślnego (S tarostw o, pokó j nr 4) D otyczy to  rów nież orga- 

rozkw itu- O dznaczonym ,  zaś sk ładam y nizacji, które uzyskały zezw olen ie na regu larn*  

S erdeczne gratu lacje . R ed.) 'używ anie św ietlicy w ustalonych dniach .
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•  P r z y tr z y m a n y  c y g a n . Policja przytrzym a- m uzyce, w yśw ietla K ino „Słońce" od piątku 28  

ła  za kradzież kur cygana G o m a n a  M iło s z a , bez bm . D ziś w  środę kino nieczynne, 

stałego m iejsca zam ieszkania i odstawiła go do  

Sądu.

odstawiła go do i

• P o ls k i C z e r w o n y K r z y ż —  Z a r z ą d o d ­

d z ia łu  —  zaprasza na tradycyjnego „ŚLED ZIA "  

który odbędzie się w e w torek dnia 9 lutego br. S O B O T A , d n ia 3 0 s ty c z n ia .

w dolnych salach H otelu pod B iałym O rłem . | 5,30 A udycja poranna. 11,30 A udycja d>a

- - . - —  • ■ szkół. 12,03 M elodia za m elod ą. 13,00 W szy>t-

salThoIelu p." K lim ka odbędH e kiego P° trochu - 15(15 K onccrt ^klam owy. -

■ 15,35 Życie kulturalne Pom orza. 15,40 R ecita. 

w iolonczelowy. 16,05 N asz program . 16,15 K on ­

cert. —  17,00 A udycja dla Polaków z zagranijy. 

19,45 W ielka w ieczornica taneczna.

® C o będzie 1 lutego? —  Pierw szego lutego  

(pcnieidziałek) w < .

® ię tradycyjny B A L K R Ó LEW SK I K urkow ego  

B ractwa Strzeleckiego. Sala będzie udekorowa-j 

na przez znanego fachow ca. C ały szereg atra- 

kcyj i niespodzianek.

P O Z N A Ń S K I E  T A R G O W I S K O  M I E J ­

S K IE .

P o z n a ń , d n ia 2 5 . 1 . 1 9 3 7  r .

P ła c o n o  z a  1 0 0  k g . ż y w e j w a g i.

W o ły :

Pełnom ięsiste w y  tuczone nieoprzęgo-  
w e ................................... 64— 70

M ięsiste tuczone m łodsze do lat 3 . . 54— 5S
M ięsiste tuczone starsze  48— 52
M iernie odżyw uone  40  —  46

B u c h a je :

W ytuczone pełnom ięsiste  56— 60
Tuczone m ięsiste  50— 52
N ietuczone, dobrze odżyw iane starsze 44— 48  
M iernie odżyw iane  40— 42]

—  W ALN E ZEB RA N IE ZW IĄ ZK U W ETE ­

R A N Ó W PO W STAŃ N A R O DO W Y CH R P. —  
' 1914  19 K OŁO W ĄB R ZEŹN O odbędzie się  

dnia 27 stycznia 137 roku o godz. 18-tej w loka- 

, lu druha K ostrzew y z następującym porządkiem  

obrad: 1) zagajenie; 2) pow itanie w ładz i gości; 

3) W ybór prezydium zebrania; 4) O dczytanie  

protokółu z ostatniego w alnego zebrania; 5) 

Sprawozdanie zarządu i kom isji rew izyjinej; 6) 

D yskusja nad spraw ozdaniam i; 7) U dzielenie  

absolutorium ustępującem u zarządow i. Przerw a  

5 m inutow a; 8) W ybór now ego zarządu; 9) w ol­

ne głosy i w nioski.

® O d  c z e g o je s t K a s a O s z c z ę d n o ś c i? —  N I E D Z I E L A , d n ia  2 9  s ty c z n ia .

C odziennie nieom al prasa przynosi w iadom ości i 6,30 A udycja poranna. 11,30 A udycja dla  

że tu i tam  złodziej skradł z m ieszkania pienią- 1 szkół. 12,03 M uzyka operow a. 13,00 W szystkia-  

dze, uciułane z w ielkim trudem , tam znów m y- ' go po trochu. 15,15 K oncert reklam ow y. 15,35  

szy pogryzły nagrom adzone banknoty, a gdzie ' Jak spędzić św ięto. 15,40 Suity Edw arda G riega, 

indziej pożar straw ił n :etylko dom ostw o ale i 16,30 K oncert. 17,00 C o w idziałem w Północnej 

nagrom adzoną gotów kę. O statni podobny w ypa- Islandii —  felieton. 17,50 Encyklopedia m ów io- 
dek m iał m iejsce w B ą d ź m ie r o w ic a c h koło 'na. 18,16 Poradnik sportow y. 18,20 K oncert. 

C zerska. M ałorolny W . H o m a  w ciągu 15 letniej 18,45 Program na jutro. 19,00 K onik polny i 

żm udnej pracy uciułał sobie 760 złotych. Pienią- ' m rów ki —  bajka. 19,20 Z pieśnią po kraju. 19,45 

dze jedna.k trzym ał w dom u, zam iast je oddać Fragm ent operow y. 20,15 K oncert. 22,45 M uzyka  

do K asy O szczędności. Skutek przechowyw ania taneczna.
pieniędzy w dom u był taki że w łam ali się zło- |

dzieje i skradli m u oszczędności. Ten ostatnio tu W ażniejsze 
przytoczony w ypadek niech będzie osrzeżeniem  

dla drugich. M am y jeszcze i w naszym  pow iecie

ludzi chow ających pieniądze „dom ow ym spo.o- szów na w ygłosi pogadankę rolniczo-hodow laną 

bem . C hcem y tym  w łaśnie ludziom  zwrócić uw a- na tem at lęgów w iosennych. A udycja ta zainte- 

gę, że przechowyw anie pieniędzy w dom u jest resuje niew ątpliw ie hodowców pom orskich.

_  " W  p ią te k o  godzitaie 15,35 nadana zostanie

o  znaw cza H enryka G ąsiorow -

audycje R ozgłośni Po­
m orskiej w Toruniu

W  c z w a r te k o godzinie 12,50 Julia W ilku-

n ebezpieczne. Pieniądze należy złożyć w K o ­

m unalnej K asie O szczędności pow iatu w ąbrze- pogadanka kraj

skiego. B o K K O . pow . w ąbrzeskiego, jak w idać gkiego na tem at szlaków turystycznych Pom o- 

z ogłoszonego bilansu, to napraw dę pew ność : rza, 

i zaufanie!

@  W a ż n e  d la  P a ń  d o m u . N iezrów nana ksią­

żka z przepisam i D ra. A . O etkera pt. „Dobra  

gospodyni piecze sam a" jest do nabycia w e  

w szystkich sklepach kolonialnych, księgarniach  

i u zastępców firm y O etkera. C ena obniżona na  

30 groszy. K siążeczka jest nieoceniona szcze ­

gólnie w obecnym okresie karnawałow ym , dając  

m nóstwo przepisów na pieczyw o itp.

@ N o w y s k ła d . W  d n iu 3 0 b m . p . H e le n a

K r o w y ;

W ytuczone pełnom ięsiste  

Tuczone m ięsiste  
N ietuczone dobrze  
M iernie odżyw iane 

J a ło w ic e :

Tuc  zone m ięsiste  
N ietuczone dobrze odżyw iane . . .
M iernie odżywiane

C ie lę ta :

N ajprzedniejsza cielęta w ytuczone
Tuczone cielęta .

brze odżyw iane  ....  , , .
M iernie odżyw iane  

Ś w in ie :

Pełnom ięsiste od 120 do 150 kg. ży ­
w ej w agi.......................................  .

Pełnom ięsiste od 100 do 120 kg. ży ­
w ej w agi .

M ięsiste św inie ponad 80 kg. żyw ej 
w agi 

M aciory i późne kastraty

odżywiane

58-62
48 | 53  
4 — 44  
16-20

54— 58  
48— 52  
40— 49

80-86  
70 -76  
60-68
50— 56

94— 98

90-92

W razie nieprzybycia odpow iedniej liczby  

człorków  o w yznaczonym  czasie w alne zebranie  

odbędzie się w 2 term inie o godz. 18,30 i uchw a­

ły te^o zebrania są praw om ocne. ZA RZĄ D

—  TO W . PO PIERA N IA B U D OW Y SZK ÓŁ  

PO W SZECH NY CH  W  W Ą BR ZEŹN IE. W  piątek  

29 stycznia o godz. 17 odbędzie się zw yczajne  

w alne zgrom adzenie K oła Tow . Pop. B udow y  

Szkół Pow szechnych w W ąbrzeźnie przy szkole  

pow szechnej nr 1 (m ęskiej) w gm achu tejże  

szkoły:

P o r z ą d e k  o b r a d :

Zagajenie i podanie program u, 

W ybór m arszałka zgrom adzenia, 

Sprawozdanie roczne z działalności K oła  

U dzielenie absolutorium  

W ybór now ego Zarządu  

Plan pracy na rok 1937, 

Zam knięcie, 

liczny udział członków

1)

2)

3)

4)

5)

6)

7) 

O  

prosi.

Zarządow i, 

i K om isji R ew .

i sym patyków  

ZA RZĄ D

—  ZW YC ZA JN E ZG R O M A D ZEN IE C ZŁO N  

K Ó W O D D ZIA ŁU PPW . W  W Ą BR ZEŹN IE. —  

Podaje się do w iadom ości, że dnia 14 lutego o  

godz. 16 odbędzie się zwyczajne zgrom adzenie  

oddziału PPW . w św ietlicy z następującym  po ­

rządkiem  obrad:

1. O tw arcie zgrom adzenia;

2. W ybór przew odniczącego par. 21;

3. O dczytanie porządku dziennego;

4. O dczytanie protokółu z ostatniego w alne- 

zgrom adzenia członków;

5. Sprawozdanie z poszczególnych działów  

43,75— 45,25! prac O dddziału (Prezesa, sekretarza, skarbnika  

42,25— 42,75  , referenta w yszkolenia w ojskow o-techniczneego  

42,25— 42,75 ; Strzelectwo, w ychow anie fizyczne, K ulturalno  

41,50— 42,00, ośw iatow e, sam opom ocy).

40,75— 41,25  6. Sprawozd  anie kom isji rew izyjnej i jej

35,50— 36,50 w nioski;
35,00— 36,00'

80— 84
80— ! 0

G IEŁD A
W  s o b o tę o godzinie 12,50 usłyszym y po U rzędow a C eduła giełdy zboŻO W O -to- 

gadankę rolniczą inż. Stanisława Stankiewicza ; 

na tem at opłacalności naw ożenia sztucznego i 

na Pom orzu. Prelegent w skaże słuchaczom na ! żyto  

korzyści, jakie R olnikow i oddają sztuczne na- pszcnica  

w ozy, głów ny czynnik intensyw nej gospodarki. 1 jęczm ieri G w arow y

O godz. 15,40 w ystąpi przed m ikrofonem M ąka żyinia gatu ,niek j 

Tadeusz K ow alski. R ozgłośnia Pom orska i ty.n M ąka .ytoia gatunek n  

razem korzysta z jego przyjazdu z W arszaw y, M ąka żytnia raz .ow a  

by dostarczyć słuchaczom sw ego reg onu spo- M ąka pszenna ga ,tunek

sobności do w ysłuchania gry tego w iolenczeli- 

- w irtuoza. O godz. 18,20 nadany zostanie 

w yrobów  ! ze studia w B ydgoszczy felieton Józeta W olfa

C h ę s io w a otw iera przy ulicy H allera 3 (dom p. i sty —

N izw antowskiego) śkład cukierków , w yrobów  'ze stuuia w  DCBA ic h v iu m o u x c l a w

tytoniow ych i częściow o tow arów kolonialnych. pt< „K olebka dziejów  . m iasta B ydgoszczy. —  

Fani C hęsrowej życzym y z okazji otw arcia skła- ! A utorka pozna nas z nieznanym i ogółow i, a  

du w szelkiej pom yślności. C zytelników prosim y  i niezm iernie ciekaw ym i kartam i dzieiów tego  

o poparcie now ego przedsiębiorstw a. : grodu z nad B rdy.

O godz. 19,45 zw racam y uw agę w szystkich
®  P o ls k a  O r g a n iz a c ja  W o js k o w a , K o ło  P o - , radiosłuchaczy na w ielką w ieczornicę taneczną  

w ia to w e W ą b r z e ź n o : —  Zaw iadam iam y w szy-1 Polskiego R adia, organizow aną dla słuchaczy  

stkich członków , że term in drugiego zjazdu de-1 całej Folski na rzecz Pom ocy Zim ow ej. W  dn.u  

legatów został przesunięty na dzień 14 lutego , tym w e w szystkich św ietlicach, lokalach klu- 

br w G dyni w  gm achu ZU S przy ulicy 3 m aja 10. । bów i organizacjach a także w e w szystkich

W obradach będą m ogli brać udział w szy-i dom ach pryw atnych, w szędzie, gdzie znajduje  

scy Peow iacy a zgłoszenia, celem uzyskania się głośnik radiow y pow inny być organizowa- 

zniżki kolejow ej na przejazd należy kierow ać do ne w ieczorki taneczne, połączone ze zbiórka  

sekretarza p, W o ln ik a , K o ś c iu s z k i 8 d o d n ia 3 1 dobrow olnych ofiar na rzecz pom ocy zim ow e], 

s ty c z n ia  1 9 3 7  r o k u .

Z a r z ą d  K o ła  P o w ia to w e g o  P . O . W .

®  J A N  K I E P U R A , nasz słynny rodak uka- i 1D P O W IĘ D Z I O P R E D A K C J I

że się w w spaniałym film ie m uzycznym , sw ym P. H . G . M im o, iż Pani m a rację, że tu w  

pierw szym am erykańskim film ie pt. „PIEŚŃ  . W ąbrzeźnie niem a Tatr, to jednakow oż w iersza  

M IŁOŚC I. —  Film  o bajecznej treści, przepięknej nie um ieścim y.

N um er akt; K m . 1597/36
W E Z W A N I E

K om ornik Sądu G rodzkiego w W ąbrzeźnie Jan  
G łów czew ski m ający, kancelarię w W ąbrzeźnie ul. 
Żw irki i W igury nr 12, podaje do publicznej w iado ­
m ości, że d n ia  7 k w ie tn ia 1 9 3 7  r . o  g o d z . 1 2 , p r z y ­

s tą p i d o  o p is u  n ie r u c h o m o ś c i R y ń s k  k a r la  7 5  w ła s n .  
A d a m a S c h n e id e r a , do której skierow ana została  
egzekucja w  poszukiw aniu w ierzytelności w kw ocie  
1.486,33 złotych z odsetkam i i kosztam i przypada­
jącej w ierzycielowi P a ń s tw o w e m u  B a n k o w i R o ln e ­

m u o d d z ia ł w  G r u d z ią d z u od dłużnika A d a m a  
S c h n e id e r a , rolnika i w zywa w szystkie osoby nie- 
uczestniczące w postępow aniu, aby przed ukończe­
niem opisu zgłosiły sw oje prawa do w ym ienionej 
nieruchom ości, lub jej przynależności, jeżeli pra­
w a tych osób stanow ią przeszkodę do egzekucji.

D n ia  2 1 s ty c z n ia  1 9 3 7  r o k u
(— ) J A N  G Ł Ó W C Z E W S K I , K O M O R N I K

ZA W IA D O M IEN IE

OGŁOSZENIE

W  p o n ie d z ia łe k d n ia  1 lu te g o  1 9 3 7  r . 
o d b ę d z ie s ię  w  W ą b r z e ź n ie

w arow ej w B ydgoszczy. 
25 stycznia 1957 roku.

23,25— 23,50

27.25— 27,50

25,00— 26,50
34,75— 35,25 i

27,25— 28,00  j go
27,00— 27,75  :

I

II

I A

I B

M ąka pszenna gatunek  

M ąka pszenna gatunek  

M ąka pszenna gatunek  

M ąka pszenna gatunek I C

M ąka pszenna gatunek II A  

M ąka pszenna gatunek II B  

M ąka pszenna gatunek II C  

M ąka pszenna gatunek II D  

G roch W iktoria  

G roch Folgera

W yka

P  ciuszka

Łubin niebieski 

R zepak  

M ak niebieski 

G orczyca  

K oniczyna biała  

K oniczyna czerw ona  

M akuch rzepakow y  

W ytłoki suszone

35,00— 36,00: 7. D yskusja nad spraw ozdaniem i uchw ale-

34,00— 35,00 nie absolutorium ustępującem u zarządowi;

33,25— 34,25  j 8. W ybór w ładz oddziału i to: prezesa i-

16,00— 16,50  ■ m iennie 4 członków i 2 zastępców oraz kom isji 

21,00— 23,00  ■ 
19,00— 20,00 1 

20,00— 21,00!

10,50— 11,50

45,50— 46,50  

61,00— 64,00  

27,00— 29,00  j 

80,00— 100,001

105,00— 120,00

18,50— 19,00

8,00—  8,50

33,25— 34,25 j

rew izyjnej w  składzie 3 członków  i 2 zastępców.

9. U chw alenie w ytycznych dla zarządu od ­

nośnie kierunku prac o użycia funduszów .

10. U chw alenie w niosków na O kręgow y  

zjazd D elegatów;

11. W ybór delegatów

12. W olne w nioski i

13. Zakończenie.

(— ) K ę d z ie r s k i s e k r .

na Zjazd okręgowy; 

głosy;

(— ) W iś n ie w s k i p r e z

3,25—  3,50 i D ruk.: Zakłady G raficzne B . Szczuki W ąbrzeźno-Pom .

4 00—  5,00  ' W ydaw ca: B olesław Szczuka. — R edaktor odpow iedz.:

16,00 18,00 B olesław Szczuka W ąbrzeźno Pom ., ul. M ickiew icza 1.

Słom a żytnia prasow ana 

Siani nadnoteckie luzem  

Saradela

M am zaszczyt zaw iadom ić Szan, Publiczność, ż e w  d n iu  
3 0  s ty c z n ia  b r . o tw ieram

S K Ł A D C U K IE R K Ó W
częścio w o

T O W . K O L O N IA L N Y C H i A R T . T Y T O N IO W Y C H

P R ZY  U L. H A LL E R A  3 .

(dom  p. N izw antow skiego — daw niej V orschussverein).

N a składzie posiadam p ie r w s z o r z ę d n y to w a r , p o c e n a c h  
b e z k o n k u r e n c y jn y c h .

Jako siła fachow a, pracująca od kilku lat w danym za­
w odzie, daję rękojm ię że naw et najwybredniejszą K lientelę  
należycie i z zadow oleniem obsłużę,

H E L E N A  C H Ę S IO W A
W ą b r z e ź n o , ul. H allera 3.

s

li "n ie  BŁąDź"!!"
i p rzed n abyc iem  ap ara tu rad io w ego n ap isz d o n as .
I R a d io a p a r a ty  o s ta tn ic h  m o d e li 1 9 3 7  d o  s ie c i lu b  

3 b a te r ii n a b y ć  m o ż n a  n a s ta n ie j i n a  d o g o d n y c h  
|  w a r u n k a c h  w  z n a n e j f ir m ie

] „P o lsk ie Z ak ład y R ad io  -  S elec t”
W a r s z a w a , M a r s z a łk o w s k a 1 4 7 /5 8

4 P rzy jm ujem y o b lig ac je P ożyczk i N arod ow ej, K on so -
I lid acy jne j, In w estycy jn e j p o ku rs ie 100- za 100 —
I K a ta lo g i, w a r u n k i w y s y ła m y  n a  ż ą d a n ie  b e z p ł.

a

farm  ar  k
na konie i bydło

B u r m is tr z

(— ) S c h w a r z

S z a n . P u b l. p o d a ję n in ie j ­
s z y m  d o w ia d o m o ś c i, ż e z  
d n ie m  2 5  I . o tw o r z y łe m  

P racow n ię kraw iecka  
d a m s k o -m ę sk ą

p r z y  u l  C h e łm iń s k ie j  2 2  

S p e c ja ln o ść ; m u n d u r k i g i ­
m n a z ja ln e o r a z b r ic z e s y

P r z y b y s z e w s k i C z e s ła w

K aszanki
b u łc z a n k i, k is z k i z k o t ła  
w ła sn e g o  w y r o b u p o le c a

H o te l K lim e k

Sprzedam
trzcinę

N o w y  M ły n  p o c z ta  G o lu b

N A J S Ł Y N N I E J S Z Y  J A S N O W I D Z  W O M O U T H

m istrz M iędzynarodowego Instytutu W iedzy  
Tajem nej, uznany jako w szechśw iatow ej sławy  
fenom en, przy pom ocy m edium „TAM H R Y ", które  
jest nieom ylne, daje w transie jasne odpow iedzi w e  
w szelkich zaw ikłanych kw estiach. W idzi na odle­
głość. D aje m ożność zdobycia m iłości pożądanej 
osoby. Przepowiada przeszłość i przyszłość. O pra­
cow uje horoskopy i analizy grafologiczne. M edium  
zestaw ia pew ne w ygranej nry losów , podaje gdzie  
takow e m ożna nabyć. W  34 loterii padło 48 w iel­
kich w ygranych, w ybranych przez M ed urn. Podać 
datę urodzenia, im ię i nazwisko i załączyć kilka, 
w łosów dla kontaktu. N a koszty portow e załączyć 
zł 1 — znaczkam i pocztow ym i. A dres: K raków , 
Lubicz 22, —  m . 2.

SZiSadafcie o  i i a  r  y  
na  Pom oc  Zim ow ę  
dla bezrobsW ych.

N a sprzedaż  
k o r z y s tn ie , u r z ą d z e n ie d o  
s k ła d u i w a r s z ta tu r z e ź -  
n ic k ie g o

K IN O  
dźw iękow e  

SŁO Ń C E

D z iś d n ia  2 7  i d n ia  2 8  I . 3 7 r

K ino nieczynne!
O d  p ią tk u  d n ia  2 8  I . 3 7  r . i d n i n a stę p n e

w f i l  n i i e

' Miłości ■
D z ie n n ie  K O N C E R T — D A N C IN G  —  w y s tę p y  a r ty s ty c z n e sS z c z y p o w s k i

R y ń s k , p o w . W ą b r z e ź n o


